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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 8-eiej po południa z wyjątkiem niedziel]! dni 

iwiątecznyoh.
Numer pojedyńezy kosztuje w miejsca i na prowincyf 5 0  h a l .  ( 3 5  1 .)
Biura bfcu .kcyl 1 Adm inistracji n i. Podwale 8. — Eksp<=ćbeya miejsoowa 

i zamiejscowa ul. Czarnieckiego 12 Pojedynoze numera do nabycia w Ekspeayeyi, ul. 
Czarnieckiego 12, w Beklam.o Prasowej, Chcrążczyzna 7, w trafikach i biurach 
dzicnuików. — Listy należy frankować.

Eeklamaoye otwarte wolne od opłaty. Konto P. K. 0. Nr. 141.690.
Telefon Redakcyi Nr. 192. — Telefoi AdmUPstraoyi 73.
Prenam erata miejscowa: 

ru in ie  . , . 108;- K (75 Mk. 60 ft)
Półrocznie . . 64'— „ (37 „ 80 „)
ewierćrooznie . 27‘— „ (18 „ 90 „)
miosigcznie . . 9'— . (6 „ 30 „)

Za doBtawg 2 L  (1 Mk. ^O f.) miea foznie.

Prenamerata r  przesy łk ą :
rcoznie . . . . , 120'— K (84 Uk.)
półrocznie . . . .  60'— „ (42 „ )
owieróroeznia . . , 30 — „ (21 „ )
miesięcznie. . . 10‘— .  ( 7 „ )

„Przewodnik naukowy 1 literacki", dodatek miesigozny otrzymają tylko oało- 
i półroczni abonenci „Gazety LrowskieJ“ za połowę roczne, pienumeraty tj. 60 K. (4? Mk.)1 

„Przewodnik" osobno prenumerowany kosztuje 120 K. (84 Mk.)
Listy i przesyłki rękopisów należy przesyłać do Redakeyi „Przewodnika* pod 

adresem: Lwów, al. Wałowa Nr. 31, I. piętro (nad mezaninem).

Ceny og łoszeń  (anonsów): Wiersz nonpar. 7 łamowy lub jego miejsce 80 h.
(56 fen.), tabelaryczny i liczbowy 1 K. (70 f.) — Drobne ogłoszenia po 80 hal!
(21 fen.) o( wyrazu, tłustym drukiem podwójnie. “a

Na< isłeuo i nekrologia po 2 K 50 h. (1 Mk. 75 ten.), po kronice i komunikaty
4 K. (2 Mk. 80 i.), za wiersz 4 łamowy lub jego miejsoe miary nonpar.

Ogłoszenia w Dzienniku urzędowym po 1 K. (70 f,), tabelaryczne i liozbowe 
po 1 K 20 h. (84 fen.) zt wiersz nonpar. 4 łamowy lub jego miejsoe.

Wszystkie ogłoszenia przyjmuje Admiuisj, acya „Gazety Lwowskiej", Lwów, 
Podwale L 3., w godzinach od 8—2 i od 4—6 i Reklama PraBowa, Chorążczyzna 7.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Kierownik M inisterstwa rolnictwa za- 
mianował adjnnkta admin. w Zarządzie okrę
gowym dóbr państw, we Lwowie Edwarda 
Karola Reissa sekretarzem admin. w VIII. kl. 
rangi, tudziet oficyała ksnc, H enryka Trom- 
bsrsa, adjunktem kaucel. w IX. kl, langi.

Generalny Delegat Rządu zamianował 
komisarza powiatowego W ładysława pallę  
Bocheńskiego, konutarzem policyi w dyrekcji 
poiicyi w Krakowie.

Prezas djrekcyi akarbn zamianował 
adjonktów technieinej kontroli skarbowej 
w X. klasie raogi Bolesława Kazimierza 2 
im. Zajączkowskiego, Romana Stefana 2 im, 
Maksymowicza, Kanimkorza M aisym ilizna 2 
im. Kuczyńskiego, Stefana Leona 2 im. Ma 
jenskiego, Karola Henryka 2 im. P.reyneu, 
kontrolerami technicznej kontroli skaibowej 
w IX. klaaie rangi.

Prezea dyrekcyi aksrbn zamianował 
rozpoiządzeniem z dnia 80 sierpnia 1919, L. 
24,847 komisarzy stia ty  skarbowej I. kl, 
w X, klasie rangi Jn liin a  Kotowicza, Ju lia
na Zd san i-, Franciszka Rączkę, starszymi 
komisarzami straiy  skarbowej II. kl. w 
IX, kjssie rangi, a komisarzy straiy  skarbo
wej H. kl. w XI, klas e rangi Wiktora Boz- 
nsrowicza. Jana Klisowskiegó, Romana Chri- 
stifla, Edmunda Langnera, Józefa Rodziń

skiego, Adolfa Biszkę, Jana Kawelskiego, 
Antoniego Mazurkiewicza, Józefa Jo ń ts , Jó
zefa Dobosza, Walentego Kazeka, Henryka 
Trzynę, komisarzami s tis iy  skarbowej I. kl. 
w X k ltsie raogi,

Prezes dyrekcyi akarbn zamianował 
komisarzami straiy  skarbowej II. klasy w XI. 
klasie ra n g i: st-rszego resjicyei ta  straiy  
skarbowej Franciszka Bałnaza, tytularnych 
starszych respieyentów i respieyentów s tra 
iy  skarbowej Paw ła Glembockiego, Wincen
tego Kudzię, M ichała Wielkoszewskiego, 
Ignacego Kaeza, Adams Klohesa, Stanisława 
Łowika, Michała Giiejewskiego, Mikołaja 
Kajetana 2 im. Nikosiewicza, Jana Tamie- 
w ina, Władysława Ormezowskiego, M as in a  
Iwsniszyna. Zygmunta Lercla, Stanisława 
Kotońskiego, Stanisław* Oleksego, Mikołaja 
Stiassera, Eugenmsif. Pomezańskiego, Jaua 
Maryana 2 im. Biernata, Józefa Palmowikie- 
go, Franciszka Goferta, Jana Szczawnickie
go, Gustawa Nenssera, Rudolfa Karola 2 im. 
Tomzę, Romana A b rj■ owakiego, Antoniego 
Kunińskiego, Teodata Byonizego 2 im. Hossa- 
kowskiego, Józefa Sobotkiewicza i Antoniego 
Aleksandra 2 im. Beiehelta.

Prezes dyrekcyi skarbu zamianował 
komisarzami straiy  skarbowej U. klasy w XI. 
klasie raogi: starszych respieyentów straiy  
skarbowej Sttwisława W&iewakisgo, Jana 
Papiorzs, Franciszka Kozuba, Stanisława 
Woiniackiego, Władysława Bieńkowskiego, 
Romana Gorączkę, Wojciecha Wójcika, E d u ar
da Towarniekiego, F.anciBzka Diwisika Leo
polda Urbanka, Karola Szczerbickiego, W ła
dysława Myc.ńskiego, Stanisława Jędrzejo

wskiego, tytularnych starszych respieyentów 
i respieyentów straiy  skarbowej Pawła Si
korę. Kornela Anteckiego, Stanisławę Koi- 
bera, Walentego Macfcaja, Bronisława Za
rembę, Feliksa Moszyńskiego, Bazylego Łz- 
zora, Kazimierza Ansiona, Jakóba Kryło- 
wskiego, Stanisława Starostkę, Gustawa F er
dynanda 2 im. Marszalkę, Franciszka Boroń- 
skiego, Aleksandra Iskrzyńskiego, Edwarda 
Ja ió b a  2 im. Jawornika, N ^etasa Stefanin- 
ka, Feliksa Gruszkosia, Józefa Greissa, Sta
nisława Balliego, Emila Bojanowskiego, Jó- 
zefr Ćwiklińskiego, Mieczysława Sobotowskie- 
go, Karola Kaczkowskiego, Ludwika Grucę, 
Izajasza Habicha, Jana Leona 2 im. Szezer- 
bickiego, Juliana Jankowskiego, Stanisława 
Cichockiego, Józefa Baumanna, Stanisława 
Fialę, Gabryela Jaukiew Lzt, Włodzimierza1 
Ziembę Władysława Wyszyńskiego, Pawła 
Konopackiego, Włodzimierz! Zawickiego, Ja- 
kó ta  Cistę, Edmund a Hełciyńskiego, Karola 
Waltera, Edwarda Ziemskiego, Antoniego 
Chruśc.elewicaa, P iotra Ciernego, J j i f  B*e- 
lcńskiego, Karola Sawickiego, Włodumierza 
Bucheita, Alekaanara Konopnickiego, Wieh- 
siawa Lewickiego, Edwarda Szczerbę, Jan r Wi
ktora, TeofilaFinika, Szymona Zokowcaiego, 
Edwarda Konieczkę, Stanisława Fussa, Bolesła 
wa Heilebranda, Pawła Józefa 2 im.Gindę, Japa 
Olmę, Władysława Tyberskiego, Jana Czer
nego, Brohisława Kmśnterzcw&kiego, Alfonsa 
Wehrna, Michała Szuskiego, Józefa Orzecha, 
Romana Burghardta, Zygmunta Grossa, A nto
niego Pelczsrskiego, Jana Zawiślaka, Jozefa 
Jankowskiego, Józefa B iała .r, Jana Oleksi- 
na Jana O/opackiego, Władysława Soacho- 
wskiego. Włodzimierza Tarnawskiego i S s- 
nisłiwŁ Dziej owakiego.

Nasze warunki pokojowe.
J ik  donosi K u ry #  Polski *?runki po

kojowe Bząda Polskiego będą ustalone i za
komunikowane Sejmowi z początkiem przy
szłego tygodnia.

Podstawą warunków polskich ma być 
•z ian ie  dąień niepodległościowych narodów 
sąsiednich, oraz plebiscyt na ewentualnie 
spornych terenach,

tu e  jest wykluczone, te  b ę ią  takie 
wysunięte iądanis pewnych odszkodowań.

Podziękowanie b. Prezydenta Ministrów.
Otrzymujemy następujące pismo:
„Wielce Szanowny Panie Redaktorze!
W dniu 1 stycznia b. r. stousa Ojczy

zny moiej a wraz z m ą liczne organiz kij e, 
zrzeszenia i ins.ytucye całego kraju, wszyst
kich dzielnie, nie wyłączając ukochanego 
uchodź,wa naszego w £ meryce zgotowały 
mi dueń szci^ścia, jakiego nie zapomnę 
dopóki dni moich, szczęścia nieoczekiwanego 
bo uezezenie mnie za to, co uczynić było 
moją powinnością tylko, Nie sposób mi dzię
kować z osobna każdemu zrzeszeniu czy or- 
gsnizaeyi lub dziękować osobno wszystkim, 
którzy w dniu tym zechciały obdarzyć mię swą 
łaską czy przez nadesłanie uu najszczytniej
szych uchwał, listów i telegramów. Niech 
wolno mi będzie prosić Cię, Wielce Ssano- 
wny Panie Redaktorze, bym za pośrednict
wem pisma Twego mógł prześwietnej Radiie 
miasta Warszawy, mieszkańcom stolicy, in- 
stytucyom i tym wszystkim Braciom moim 
z całej Polski, którzy o mnie pamiętali, wy
razić jak najgoiętszą wdzięczność za ich tak 
krzepiące dla mnie uinaaie, za ich szczodro
bliwość serca, którą mnie jak  bogactwem bes- 
ceunem obdarzyć raczyli.

Bacz przyjąć Wiele* Szanowny Panie 
Redaktorze, wyrazy szczerego szacunku.

1  J . Paderewski.I

KONRAD CHMIELEWSKI. 28)

L A D A C O .
F u w l s 6 ć . j

(Ciąg dalBzy).|
Może ta Hala Gąbienieowa z Granata

mi, Kozim Wirchem. SWfnicą i Kościelcem, 
to ta<-z wielka muszla morska o czarodziej
skiej wnęce aźwięku, do której, gdy przyło
żysz ucho, słyszysi sz«m własnej krwi w tę- 
taion h  a t z pod serca, słyszysz kołatania 
się w mózgowiu białej post*ei pani M neue 
w izbie pamięci. Oua to targa zwoje wyobra
żeń, posklejane ze sobą tandetnie k^ńeami, 
podnosi pierwsze stronice albumu przecu 
dnyen sztychów uniesisAia, akwafort rozwa
żonego uczucia, drzeworytów, rytych myśla
mi rozpalam mi, aby je w tej chwili rzucić 
i skoczyć do dziecinnych malowanek, rozło
żyć je ua wizyjnym krajobrazie, stasować, 
zmiąć, porzucić i znowu skoczyć do jakiego 
ob.-aika luu miniatury.

— O cudny święcie Tatr! Symfonio 
ztgrana w przedsionku nieba na tysiącu for
ming i barb.tonói? pod takt opowiadania 
Kronosa o ziemi dziejaoii bajecinych.

W Tai seb utęsknionych i zobaczonych 
wresz.ie — jak w „Weselu" Wyspiańskiego 
„zwidzi1* aię wszystko po kolei, oa odpowie
dzi na zapylania osobiste o wartości życia 
aż po wielki azept prawdy Polski.

— Widzisz — drogi mój bardzo neu- 
-y c ie lu  — ja tu ciągle gwarzę z dwoma

skamieniałymi olbrzymami: Sacyn po góral
ska znaczy to samo, co Szatzn, — a Giewont 
jhż wiesz dobrze — ma w sobie i witezia i 
archanioła jednocześnie, Pacyn siedzi w po
zie „Mefista" Antokoiskiego n  J  Hińczowym 
stawem, Giewont rozLżył się nad Poanalem 
półsennie, półrozpacznie.

Gwarzą ze sobą w świetliste noee peł
ni, w srebrne locida kurniawy — przedwie 
e io j  dyalog Ormuzia z Arymanem. Ja  go 
podsłochałem i zdecydowałem się,

— Mój drogi — zostaję stanowczo ioł 
nierzem. Nie m>gę dłużej tłuc s ę z panią 
Pusiką po przełęczach i*Wykiętaeh, nie mo
gę dłużej mocować się z moją tęsknotą do 
pełnego czynu Idę. Niech mi opatrzność ze
śle łaskę pewności, że nad w anem i głowa
mi jaśnieje ciche słońce be.pieczeństwa — 
K.zię mają oddaję ci w ramiona i na serce 
kłaaę.

Jaś.

I  poszła grzmieć zawiei ucha po wsiach 
spokojnych, wsiach westłyeh. W płomieniach 
i eiarnych dymach stanęła Poliks. I  gdy 
jedni zaczyli się zastaa-wiać. czy rzeczywi
ście „Polska to wielka rzeez", drudzy z miej
sca zdecj dawali, że „nie trzeba jej przefilo- 
zefowywać". Przysrła rzecz straszniejsza od 
wojny, od grozy —  rozłam duszy narodowej 
Rozproszkowaiią, m endow aną trzeba b jła  
zbier>ó, wypaaały łamigłówki zawilsze od 
rebusów, zebrana znów Bię rozsypywała, Sa
cyn ś o ia t  się nad Hińczowym, Giewont śnił 
i marzył ciągle. Przyszły dnie długie, smu
tne, asare, dnie nieskończone,

ROZDZIAŁ XII.

Wyczerpujący wszystkie kwestye do reszty.

Las poleski był w ogniu, Trzaskały 
granaty o wysokie sosny, które stały w szyku 
grenadyerów gwardyi nu straży olbrzymiego 
topieiiska wód, układanych z bBlek g obli. 
mostów, ukrytyih pod ziemią achronisk i 
z»słon ętyoh obejść, hftłego jeduem słowem 
urociyaka, czy rumowiska, które z cichej 
młaki poleskiej wojna nczyniła.

Coraz to jękło jakieś drzewo, stę\nęło 
głęboko i nie podając się w 'tył — złamało 
się w p i r e  lub w kolanach. Zupełnie jak 
eiłom ek chlaśnięty w miejsca, I  uderzyło 
czasem gdzieś ciało martwe o ziemię.

W powietrzu huczało, — jak pękanie 
p ieuelnych głuchych dzwonów — przyspie
szone gorączkowo wypowiadanie się ciężkitj 
srtyleryi, W dygotaniach śmiertelnych zap i
sów, w charkotach konających, w ogn u 
piekielnym pocisków, zieu.;a zebierała aię 
rodzić znów jikąś prawdę dziejową, którą 
moie ujrzymy w kejęgach mądrości ludzkiej 
za lat parę d iies ią tso r. W rzeźwe powietrze 
puszczy, w dech łosiów, sarn, wilków i ry
siów, biła trucizna gazów, — nietknięte ręką 
człowieka zbiorowiska m-ihów, torfow cor i 
turzyc biły granaty, w spokojne tonie wód 
padały ciała martwe, aby je  sycić zgnilizną 
trupią.

Sacyn rozgospodarował sie na dobre i 
przestał się nawet śmiać.

O zmierzcha, po drodze do okopów, 
jeden Legionista z trudem ciągnął, podpie
ra ł — a właściwie prawie niósł na eonie 
drugiego, Pierwtsy to Jsn  Leizczyc, drsgi

Stach Gawlik. Ranny kilkakrotnie Starf leeiat 
Jasiowi przez ręce. Razem byli na wycieczce, 
raz m wracali, gdyż Jaś nie chciał opnśció 
rannego przyjaciela i kolegi, ratował go i 
usłania! do ostatniej chwili, teraz próbo
wał przeciągnąć w bezpieczniejsze miej
sce, bo pomoc liczniejsza i silniejsza nie 
nadchodziła. Csut, że to na nic się nie zdało, 
bo Stachowi już mgłą b.ałą zachodziły zata
czające się ku uieba oczy i p asę miał na 
ustach. Położył go na suchej kępie zeszłoro
cznych wrzosów, w cieniu kaiłowatej, pokrzy
wionej jak w męce śmiertelnej sośniny i 
przykląkł przy nim.

Stach tracił powoli przytomność, coś 
tam szeptał jeszcze, coś mruczał — czasem 
uśmiechał się serdeeznie do Jaria  — mój 
drogi, mój wierny... Jasiu — szepta1:. Chciał 
coś mówić jeszeze, podniósł ręce, zaczął 
grzebać na piersiach, ezagcś szukać, mukać... 
Ze starego, ezarnego, p n  umoczonego i okrwa- 
wionogo pugilaresu razem#z innymi papie
rami, aokamentami i szkaplerz ni matki —- 
wypadła fotografia k ii

Na niebie zaciągała się ciemna zorza 
czeri ona.

Zaczęły się dnie czarne jak noc, dnie 
żrącej tęsknicy i zgryzoty, dnie powolnego 
.konania, w których lazdicś^ito się Stachowi, 
że leży sam na cmentarzu legiouowym pod 
taką rozwieśaą sosną — gęślą wietrzną, 
która już mu tylko sny o sławie, roi. Od 
rooaciwa gorzej jadł i. niepewność jutra, jak 
kieszcz wpijała się pod serce głęboko i silnie 
smutna łza doii.

(Ciąg dalszy n a s t» l)



Z  !r$ r* tó w *

Komunikat 

wandwsklego *zt*bu geieraisegi
Z dnia 10 lutego 1920,

F r o n t  l i t e w s k o  - b i a ł o r u s k i :  
Oddział* assie  rdpzrły atak bo’s)ewieki w 
rejonie H<mmla, Zresztą eh froncie dzień 
spłynął spokojnie,

F r o n t  w o ł y ń s k i :  Sytnacya bez
zmiany.

F r o n t  p o d o l s k i :  W wywiadzie na 
wschód od Pło3kirowa rozbiliśmy pod Bo- 
pdanowem zcacznfejaze siły bolszewickie. 
W w c«r*jizych maikach pod J»łtuszkowem 
bolszewicy straeiii okoyj 100 ;abityrh,

W zastępstwie szefa sztabu generalnego: 
Kuliński pułkownik,

Z bolszewickiego zamgtu.
Wkroczenie armii sowieckiej do Odes

sy cdbełu s f  7 b. m. o g Jz. iO rano. Do 
godz, 10 *ięxsi.a e*v-ść m iasta była już w 
rękach czerwonych, przeciwnik stawiał aa- 
cijty  oiaór.

Yorwaerts ogłasza doniesienie ang:el- 
skiej mi«yi wosk wej w południowej Bossy), 
wedle którego bolszewicy, kto zy chcieli 
u o b ić  linię D .'n—M-nycz zoetali odparci 
z eiężkiemi stratam i; lód na rzece załamał 
eię wskutek czego wielu bolszewików uto
nęło, reszt* *aś została zmuszona do uciecz
ki w popłochu na póhoc. B lszewicy stra
cili wiele armat i w, ów. Oddziały bolsze
wickie, które chciały przekroczyó Dan na 
wschód od Rostowa, zostały po ciężkiej wal
ce odparte p.za rzekę. W walce wzięto do 
niewoli 8100 ż łmerzy, a Jaa d t. zdobyto 
171 armat i 889 karabinów maszynowych.

Komunikat bolszewicki z 9 b m ,: Na 
froncie północnyo» w obszarze Eźwiny woj
ska czerwone cofnęły się na nowe pozycye. 
W obszarze Oaegi zajęto kilki, mnjsoowosei, 
pizytzese zdobyto 9 armat.

W obszarze Tyraspcla idziemy naprzód, 
Z Odessy donoszą, ż.j łup jest olbr.ymi. 
Zdcty :ie miasta spowodowało walki niicsne, 
prsycaem nieprzyjaciel używał automobilów 
patc-roych , a angielskie okręty wo eane 
ostrzeliwaiy miasto.

Na froncie kaukaskim posuwamy s:ę 
ku ws hodowi i stoimy o 200 a»l od N iue- 
go Udińska,

Polska nad morzem.
Hołd m. Lwowa.

Wczoraj o godz nie 6 wieczorem zgro
madziła się Bada m usta  na uroczyste mani 
festacyjne posiedzenie.

Powstawszy z miejsc, wysłuchali obecni 
przem ówenia prezydenta N e u m a n  a a. któ 
ry oświadczył, że Rsprezentacya miasta i ca 
ły gród nasz bierze r.duśny ndział w tern

wielkiem święcie Larodu. Mowes odczytał 
telegram otrzymany od gen. Hallera, a opie- 
WŁjąey:

Prezydent miacta Lwów. Mam zaszczyt 
prosić pana Prezydenta o wzięcie udziału w 
uroczy stośri jatsnięcia sztandarów polskich 
nad B tłtyki-m , w Pucku, która się clbędzie 
w dn;u 10 b. nu. to jest w dain dojścia od
działów Woisk Polskich do wybrzeża mor
skiego. — Toruń, gene-ał broni Jósef H al
ler, dowódca frontu pomorskiego.

Prezydent Neumana odnowiedział na
stępującą depc zą: Gez. Józef Haller, dowódca 
frontu pomorskiego w Pucku nad Motzem 
Battyckiem. Dzięki ję  serdecznie za zaprosze
nie do wzięcia udziału w iroezystuści zatknię 
cia sztandarów nad Bałtykiem w Pucka — 
jeda&k z powodu hlizkcści terminu uroczy
stości nu czas przybyć nie mogę.

S ju ł ił s<ę fakt sprawiedliwości dziejo
wej. — Nieugięta wiara, wytrwałoóć i cier
pienia Ojców naszych wydały plon, odrodio- 
ne państwo wbija słupy graniczne m d  pul- 
skiem morzem.

W tjm  dain radosnym imieniem oby
watelstwa m iisia Lwowa przesyłam bohater
skiemu wojsku i niestrudzonemu dowódcy 
wyrazy hołdu i czci. Przeżywając % Wami 
wspólnie ten dx eń szczęścia i rsdosei, dołą
czam życzenia, by dzielny oręż polski ustalił 
ca 'eżne Państwu Polskiemu granice ku chwa 
le i dobru umiłowanej Ojezyzny. Prezydent 
miasta Lwowa,

W imieniu Komlsyi pi ze w o d u jący ch  
klubów .radzieckich zabrał g L s r. T e r e n -  
k o e s y :

„Świetna Rtdo!  Wieikie chwile dozwo
liła nam Opatrzność przebywać, cbwile, o któ
rych wiele poro en marzyło, jaso o śnie 
pięknym, — czekało na nie, jak na zbawie
nie i schodziło xe świata z zawiedzioną na
dzieją.

Nam dozwolono patrześ na Zmartwych
wstań e naszej Obczyzny, na swyciębki po
chód naszego wojska, nr odbadowę Państwa 
Polskiego, powstającego z gratów i sglis-.cz 
spo~ odowanycb ręfcami najeźdtcór i Jak pc 
gwałtownej burzy rezstępują f i ę - ch mu y  i 
coraz b>rdiiej cd tłin ia ją  wypogodzony hory
zont, tak coraz szersze kręgi zatacza rozwój 
raasej Ojczyzny Diiś przeżywamy jedną z naj
wspanialszych ćhwii tego OJrodz m a, fe) za
stępy nasze zbrojne dusiły do morza i obję
ły u, w posiadanie.

Jakie rn icien ie  ma do:tęp dc morza 
dla każdego Państwa, Wiemj z historyi ro
zwoju narodów — z przykładów ceiągn ętjch  
przez mjpotężniejsie dziś potęgi światowe— 
w my z wypowiedzeń się naszych history 
kóv i ekonomistów, którzy. — jak Libeh, 
oświadczyli, że aostęp do morza jest takim 
warunkiem życia narodów, jak oddech dla 
człowieka i te  każde Państwo, pozbawione 
tego wylotn na morze, z czasem musi xa- 
g nąć.

Dla nss odzyskacie dustępu do m orsa 
jest tein ważniejsze, że jest to jedyna droga 
która nas łączy z całym Zachodem a w ęc 
z Państwami, które podały tam  pumucną 
dłoń w ajjUjrąkania ujetyzny i są naszym' 
Sprzymierzeńcami, podczas g fy  sąsiadujące 
* nami na stałym lądzie naiudy łjj naszymi 
wrogami i na długu nim. pozostaną.

Dostęp do morza, to swoboda rucha 
aa całą kulę ziemską, to jedea z głównych 
warunków rozwoju go.pcdarcze.o, od kt-.re-

go zalety stan ekonomiczny Państwa. — 
Lzcz obj&w radości, jakiej chcemy d tć wy
raz z powoda tego doniosłego fikUs, nie 
pochodri jedysie z pobu iik  rsaterialisych — 
niemniej ważne są pobudki moralne, że się 
stało zadość Sprawiedliwości dziejowej, mo
cą której odzyskaliśmy ziemie od wieków 
zamieszkałe prsez lndncść polak, — pc w ra
cają do swej Macierzy współrodacy, którzy 
cd 150 lat żyli w twardym nęcisku krzyża

ck ie j pf id e i! — To odzyskanie najlepszych 
synów O (szyzny, którzy pomimo bezprzykła
dnego prześladowania nie zatracili miłości 
do swej Macierzy i zachowali zdrową myśl 
naredoną To iryum f da hz poljkiego, któ 
ry potrafił w s z c z ą ć  w sfrtij naród tyle 
miłości Ojczyzny, iż długie lata niewoli 
nie potrafiły jej umniejszyć w sercach ludu 
polskiego.

To są momenty, wzbudzające n r o 
ty le radości z dnia dzisiejszego — to wywo
łuje w nas potrzebę uświęcenia dnia dzisiej
szego ob hodem narodowym, — którego wy
razem niech będtie o h  syk: Niech iyjff Pol 
skal Niech żyje Naczelnik Państwa i Armia 
Polska, która dotarła do morza I”

Dalszym wyrazem ucznć, któ.-emi prze
pełnione są serca nr sie, niech będą 

następujące uchwały:
1 j  fiad t miasta Lwews łączy się z ca

łym Narodem w objawach radości z powoda 
oazyskania ziem pomorskich i własnego 
morzi;

2) Bada miasta Lwowa, uznają? waż
ność flity  morskiej, przeznscia ze swych 
skromnych funduszów kwotę 50.000 korcu 
na utwo zenie fi .ty p H sń ej;

3j Bvda miasta uchw ila zwrócić się 
do nresckuń.ów miasta Lwów*, aby wzięli 
udział w zebr&uiu funduszów na rzecz floty 
Polskiej i szczodrą dłonią przyczynili się do 
3ej powstania 1

Bezcm iye uchwal no entuzy: slycinymi 
oklaskami.

Podróż gen. Hallera.

Dnia 4 lutego gen. Haller ze świtą 
zciedzili cdtyfkaue przez trrnię Pomorską 
m iatta Pelplin, Tczew i Starograd. S icie- 
g. lm e ents lyastycsi e przyjęcie Sie kało p. 
generała w Pelplinie, nmwielk em (4 000 
miesikańiOw) ale piawie sup-łnie polskiein 
miasteczku, które od 1829 r. jest rezydetcyą 
biskupów chełmińszich i pońada stary, przez 
księcia pomorskiego Mestwiaa 11. w XIII 
wieka dla Cystersów tatołony kościół dzi 
siaj służący za katedrę biskupią. G-nerała 
cnekiw ał Gen. Gąńeaki i  odeer-mi, p. Krust, 
prezes B, L. wygłosił seideczne powitanie, 
p .c em wyprzęz ino konie od powozu i wśród 
ogromnego uniesień a patryc tycz tego tłumy 
odprowadziły Generała do Katedry. Tam ks. 
biskup 3ufragan filund r  przyjął g ś ń  i o- 
ojł n.l im in eresiijące szczegóły s chiUktc- 
aiczue tego wsyaaiałego pomnika nadwiślań- 
skugo gotyku w Poisce, P iz  a katedrą rgro- 
mudziły się na powitanie wszystkie t»wa-. 
rzjsiw a, bractwa z eLceągwiamr, szkoły, 
chór śpiewał okolicznościową kantatę, mia
steczko byli) bogato udekorowane w lieleń 
i flagi narodowe. Żywiołowa rsdość tłumu 
objawiała sin z taką aiłą/ ze trudno było 
ep istć  sin wiruszeaii1.

W T.zewie, po .uząduniu  fortu i mc- 
stow ua Wiśle fprzez które Polska łączy się

z w oltem  miastem Gdłńsziem ) Dowódcf 
fiontu wygłosił na Rynku krótkie pi.emó- 
wieaie do wojsk i ludnośei.

„Jesteśmy — mówił — w mieście 
Tczewie, u /bramy dc polskiego merza, ślu 
bujtmy, że sobie tej bramy i tego morw 
nie damy wydrz<>ć irgdy. Tak uam _dopomói 
Bóg“. Zgromadzeni odśpiewali z cdi rytem 
głowami , Botę“ wśród szpalprn głów nie
mieckich. wygadujących ciekawie z okien, 
w tem niestety przeważnie dzisiaj nieiuie* 
ckiem mieście. Potem odbyła g ę defl sda.

Na przyjęciu w Iteuisches Haus witali 
P . Generała mewami Starost), burmistrz 
i sicrególnie serdecznie przedstawiciel ro
botników, który wspomniał, jak gorąco oc*e- 
kiwHEo wjazdu Armii gen. Hallera przez 
Gdańsk da Polski. Dowódca Frontu w odpe- 
wiedsi mówił o radości tych, którym dano 
urzeciywistnić wielką ideę łączenia ziem 
polskich i o szczęściu, jakie daje praea, 
tw irząc nową erę Pchki. Podniósł p acę 
i zasługi „cichego człowieka, który na wy
gnaniu i v  podz;emin tcns|iracym em  kuł 
wolę narodu ku odzyskaniu v  jlności“ i 
wzniósł t .a d y  przyjęte z zapałem na tego 
człowieka, Naczelnika Państwa, na cześć 
Sejmu i tej świętej ziami Pomorskiej, która 
będzie na wieki łącznikiem między Polską 
a m c-zea.

Powitanie w Starogardzie, mieście dc 
połowy polakiem miało również serdeczny 
charakter. Burmistrz, memtec p. Eomossa 
rajnw inł c lojalności Niemców wobec Rze
czypospolitej, co Pan Generał przyjął s za
dowoleniem do wiadomości i obiecał o tem 
zawiadomić Naczelnika P  ństwa. Wyrazi  
przytem zdanie, le  prawdziwa niemiecka 
kultura ttifrąca  korzeniami w klasycyzmie 
niemieckim, pogodzi się z polską kulturą. 
Ale dotychczasowa „Hetikultur" muai 
zniknąć.

Przemawiał nadto, pomiędzy innymi 
przedstawiciel lobotników, który ślubował 
p*Vę dla Polski, na co Generał cdpcwi dzial 
oariykiem „Nteeh żyje praca",

Gały duży i pięknie przystrojony rynek 
starogardzki zapćłu.ł etę ddegaeyami, woj
skiem i dziećmi szkolnemi, uuopzącemi 
okrzjki.

Po przedstawienia się deiegacyi i de- 
fihd iie, odbyło się przyjęcie. Ks. D ryog 
wznosząc toast na cz*sć P. Generała, uów ił, 
że tu na Kaszubach, wobec g- manizacyi w 
atkoie i u ro d n e , tylko kościół był opieku
nem po’s ki ego ięzyka i twieidsą polskiego 
dusba, księża byli to piernat HiPermyoy, 
atórzy bronili narodowości polskiej Indu ka
szubskiego.

Nagrodą dla nich jest dzis:aj pizybycie 
generała Hallera. Tu mówca wspomniał, iLe 
to ju t „czwarty H aller“ przychodzi odbierać 
dla Polski Pomorze. Pierwszymi „Hallerami" 
byli niegdyś król Bdeaław, Przemysław 
i Kuz mierz Jagiellończyk,

Gorącą mc »ę wygłosił 3 as tę pnie gen. 
Halier o znauenin morsa dla wzrostu świa
domości naszej siły, o miłości, jaką P< lska 
r.ss ie  Pomorsaucm, o naszych hasła h wol
ności, orazerstwa ludów i w Jności. Ztkcń- 
c»ył Lass em „wiwat Sejm, w inat naród, 
Naczelnik Państwa, wiwat wszystkie stany".

U brzegów Bałtyku.

W niedzielę i poniedziałek przybyły 
do Gdańska przednie straże zaiogi ajp el-

K». Józef Panaś, Dziekan W. P. 25)

PAMIĘTNIK KAPELANA
Legionistów polskich z cznsów 

wielkiej wojny.
(Ciąg dalszy),

Kasę i inne skarby a przede wszy stkiem 
dość obfitą trafikę oddałem pod baczną opie
kę mego wiernrgu towarzysza niedoli, Leg. 
Wicka L tonią który mi towarzyszy jtsicze 
od Kołomyi.

25 w r z e ś n i a .  Niedziela. Nabożeń
stwo nt-Płem w katolickim kość ółkn w Czer
sku. Jeatto nrawie esysto polska wiei  Mie
szkańcy — typowe Poleszuki, z długimi wło 
sami grubo smarowanymi masłem, w postu 
łach z łyka witrzbow go i b^natnych  świt- 
k .ch . Przynależą d> paralii H .łoby, dokąd 
mają trzy mile, czasie wojny ksiądz pro
boszcz tyiko bardzo rzadko mógł do n ith  
przjjeżmaó. Po nzboiebstwie zacząłem nsn 
czać jak mają się za howywać, by się ża 
Cnemu wojsku nie n. razić niepolrzebuie na 
p.ześladowanie i jak aron u swojej wł*sac- 
ś ,i  przed Dezpriwuym rabunkiem żołnierzy, 
wśród których d śór częsta trafiają się Indzie 
nieucz iwi. Przed kosdo/em pogwarzyłem 
sobie z ludźmi j szcze jakieś półgodz nki, 
opowiada ą« im o s>8łej polskiej ziemi, n a
szych nadziejach i obawach, M eszt ańcy tu 
tejsi trudnili się przeważnie hodowlą bydła, 
połowem ryb. Lud nadzwyczaj krępy i zdro

wy. Mimo ri.k is j kultury (przeważnie świe
cą po domach łuezywem, wszędzie używając 
hupki i krz « ry Suiadcrr ść narodowa i 
r. lig jn* dość wyuoko stoi. Główną z .fi za
letą p- ste* polskich jest to, że do ozkich 
zskątków, j . a  Czersk jeizcze nie zdołały do
trzeć żydowskie karczmy, O i Czerska odbi
jają batdzu silnie ^ s ie d n ie  polskie kolonie. 
Lud ubrany z miejska, domy p i ie f  azfiie 
murowane (mimo taniości drzewa) z dwoma 
okn«mi, poołogą itp. knlturalnemi utządse- 
niami.

Kulom»ci owi przeważnie z za shodnieb 
gubernij Królestwa, eiedzą na gruncie dzier
żawnym, gdyż piawo nie pozwalało im jako 
Polakom, kupować i .cmi na własność. Mimo 
to mają się doskonale i uważają się za coś 
wyżsi go od miejscowych polskich czy też 
c^acbłacktoh muzyków w wierzbowych po
ste łach, których parę można nabyć za dwie 
kopiejki.

Oddziały niemieckie ciągną od Pińzka 
na południe do kolei. Podobno ma być po 
djęta ofenzywa t  Serbii.

Tegoż dnia przybyliśmy przez Gorodok 
(Ogródek) do M.amewicz, ale po kilku go- 
diinaeh ctfnęliśm y się z powrotem do G«- 
rodka Obie te wsie sa prawie zupełnie pu
ste. Gduoś po zaułkach pokryło się jeszcze 
nieco stsinszków, a w Mauiewlczach troehę 
żydów, Wszystko, co zdrowe i zilne, uciekł) 
z dobytkiem z Bossyznami lub pochowało 
się w bezbrzeżnych lasach,

26 w r z e ś n i a ,  Patrol ołońska została 
w kolonii Końskie otoczona przez kozaków i 
zupełnie zniesiona, Zginął chorąży Prudyń- 
ski i kilku nłanów z 6 szwadronu,

Prisz- kilka dai ciągłe utarczki z k , ż a 
kami w lasach na wschód cd Maniewic*

29 w r s e ś n i a  Przez pulekrn <nutory 
Końskie i Pruohrestie dostaliśmy się do 
Woterecka, położonego już niedaleLn liuii 
Styru, do której mumy na razie dotrzeć — 
W prrw izie Wernyhora p.iepwwiada, że g ra
nicą Polski będtie H iryń , ale na razie po 
ciągłych marszach wśród bagnistych ltsów  
przydałby nuni się odpoczynek i nad Styrem.

80 w r z e ś n i a ,  S ić .ty  pułk piechoty 
zajął B Jsz  Mied Bierze nad brzegiem Styru. 
Nasze oddziały zajęły również Kośtiuchnów- 
kę, Sobieszyn i Kolodycz, wypierując wszę
dzie Bossyan żł rzekę.' Część naszego sztaba 
przebywa na samej linii bojowej. Chcąc do- 
staroayć im pożywienia, wyorałem się tam 
swoim wóz cłkium z s wymi jońm i, przez 
co było więcej przek eiLstwa niż obiadu, bo 
Bossyauie zaczęli nas gwałtownie ostrzeli
wać granatam i i strapnelam i. Na szczęście 
bezskutecznie,

2 p a ź d z i e r n i k a ,  Walki o. posiada
nie linii Styru toczą się ze smienuem ssc<ę 
śuiem. Kozacy przedzierają się bagnistymi 
lasami na nasze tyły, zmuszając nat do od
wrotu, który rorpociął się wieczorem.

W Maniewiozaeh austryaecy dragoni 
na wieść o cofaniu się podpalili cały szereg 
domów; eksplozye nabojów pozostawionych 
p rte i żołnierzy w dom eh, sprawiały wraże
nie silnej potyczki, U też n«sz tren sztabo
wy przypuszczając, że Mauiewicie zajęte, tak 
się zaszył w lasy, że go uyło trudno odszu
kać, Niektóre nasze oddziiły cofają eię w 
popłochu,

3 p a ź d z i e r n i k a ,  Front nzsz biegnie

prostopadle do linii kolejowej, opierając się
0 staeyę Maniewicce Komenuast 6 p p. ma
jor Rylski s ta ły m  sztabem, kapelanem i le
karzem cofa się razem x*trenau, aż do Cze-
remorzna sz Stoch ^em . Pnłkewmk Grześ - 
cki trzyma się bardzo blisko fron ty  robiąc 
wiele zdjęć uwagi godaych.

4. p a ź d z i e r n i k a .  Mamy duie kło
poty z puwedu braku f.rgonów  i zapasów, 
W tej ciężkiej ytuacyi ratuję się zapasami, 
któie po pozostawieniu icb przez oddziały 
austrjLekie we wui ftf .n.ewiczacb, zagarną
łem ula nasaych oadz'ałów żwro ptim i oc:u- 
puniis.

Na sticyi Maniewicse s tić ra  się znaoi' 
na liczba rannych z powoda n ie .l cuości 
furgonów nie można ich transportować. — 
Część odjeżdża wózkami amunicyjnymi.

5. p a ź d z i e r n i k a .  Zjedliśmy ostatni 
bochenek chluba. Sytuacya dla mnie jako 
ofl:era prowiantowego i meualmajstra bar- 
d o  trudna i pi syki a, zwłaszcza, że do nas 
s% j.żii-ją waayscy, aby się trochę posilić, 
n ie wyząeztjąe patrol: usdehodaaeycn z mel
dunkami, a przedewsijstkiem  rannych któ
rzy błagają o jedzenie.

Sytuacyę ratuję sirm tiakam i i mięsem, 
gdyż u puiskkh kolonistów opnsri-a&jącyeb 
swejz siedziby zakupiłem Kilka sstak bydła.

6. p a ź d z i e r n i k a  Sjtuacya żyvtno. 
śeio a coraz gorsza. Zgłodniały szwadron 
ułanów, który etsł kołu jeziora bezimienne
go, przechodząc do rezerwy, odwiedził nal
1 objadł doszczętnie.

(Oiąg dalszy kastąpl),



skiej, re^sia raś batalionów an ie lsk ich  ocze
kiwana jes. dz:ś, Daia 8 b. m. opuścił/ 
mi<.sto M atn ie  oddziały 28 pułku piech o*y 
niemieckiej.

Dane Ztg. doneJ, że rząd litewski 
lam  ter ta  w krótkim cz*sie wyŁadownć Fnię 
kolejowa, łączącą Kłajped} z ceatram  Litwy. 
Rząd lit wski zwrócił się do n ąd u  angiel- 
Bkiego z prośbą by jak najrychlej wydał 
pozwolenie na buu wę tej kolei.

Z powodu trównania przez Rząd Polski 
na obsztracb zaj»ty<h pitez Polskę kursu 
waluty nwraieckiij z ku eem waluty yobkiej, 
postanowił z«iąi łk przemysłowców niem ie
ckich weiwać wscyotkich przemysłowców 
N e-j ró w  aby za to r a r j  wysyłane ao Polski 
pobierali należytość w wyłą<zr e w walucie 
niemieckiej.

Handel banknotami’ p ih lim i w G dań
sku w ubeglym  tygodniu był bardzo oży
wiony, chociaż transakeye nie były tak liczne 
jak w poprzednim tygodniu. Przypływ not 
poLsich z Berlina znaemie zm&lai. Noty 
polski idą ciątle u  górę W sobotę kurs ich 
wahał się między 68 — 67 a dziś wynosił 
6 7 -6 8 .

Dane. Z tg  omawiając jarm ark gdański, 
pisze, że ma on prśredaiczyć w handlu z 
Europą wschodnią. Biorący w mm u d titł 
liczą w pierwszej iimi na zbyt swoich pro- 
duktow w Polsce . byłych obszarach wscho
dnich. Pierwszym waruukiem dobrego urzą
dzenia jarmarku powinno być żądaoie, by 
wywóz towarów nagromadzonych był wrlny 
ogranieze i t  bowiem wywozu niweczyły by 
cel jarmarku. Pociągi 8 towarami powinny 
być bez trudności przez wszystkie włbd • 
przepuszczane.

Wezoiaj mi** przebyć do G aińska w 
prn idzie do Pucka gen. Haller. Na dwor
cu odbyło się uroczyste powitanie pi zez ge
neralnego komisarza RP, Bieiiadeckiego, 
oraz pr.adstaw icidi władz wojskowych i cy
wilnych.

Gdańska kolonia polska osobnym po
ciągiem nda;e się do Pucka na powitanie 
Wojak Polskich,

Wczoraj rano oitatnie odziały niemie
ckie w Bile skombinewrnego bataliom  opu
ściły Gdańsk a po południu i wieczorem 
przybył oddział wojska angielskiego, złożony 
przeważnie 8 Irlandczyków.

Dnia 10 b. m. rozpoczyna »ię transpor
towanie pizez Gdan <k Wojsk Polskich, zdą
żających do niesa'ętych jeszcze terjto rjów  
-w Prusach Królewskich. WojaJr* jadą linią 
Ifawn priez Gdańsk.

Nasze sprawy.
Z  Warszawy do n t .ą :  Rau_, Ministrów 

na posiedzeniu i^czorajBiem między m ny r i  
przyjęła projekt ustawy o zm aaie  art, 6 
ustawy wprowadzającej procedurę karną w b. 
z»Ikmi3 a is tr. projekt u-stawy o podatku od 
apadków i darowizn, projekty podwyżs irni* 
skali dodatków droiyźnianych dla emerytów, 
wdów i sierót a w resri.e projekt ustawy o 
zarobkowem pośrednictwie prrcy

Minisrerstwc pracy i opieki sn łecznej 
komunikuje: W Przeglądzie Wieceorrym z 5 
b. m. nkazała się notatka o rzekomlm s tri-  
sznem położeniu robotników polskich we 
F raicy i, W tej sprawie Ministerstwo zwró
ciło a ę do attache dla spraw wychodzących 
w Paryżu i misyi frauc*s’d e j w Warszauie 
o wyjaśnienie, które satv«bmi«st po nadej 
ścin zostanie ogłoBtone. M.nisterstwo jednak 
stwierdza, że na ogół infonnacye nadchodzą
ce od wychodźców z ..F rancji są dość po
myślne. częstokroć nawet bardzo i że robo
tnicy nietylko chętnie wyj-żdiają ale często 
także strra ią  się o pozwolenie na sprowa
dzenie do F ran c ji rodziny.

Towarzystwo aprowzacyi miast pol
skich i ziem wschodnich rozpoczęło już swo
ją działalność. Na lazia zapobiegają władze 
Towarzystwa w kiernnkn równomiernej do
stawy dla ludności miejskiej ziemniaków za- 
sekwestrowanyuh przez Państwo. Dowóz zie
mniaków stale się wzmaga. Ziemniaków do
starcza się jednak za pośrednictwem Towa
rzystwa wyłącznie ty u. miastom, które nrzy- 
stąpiły do związku. Obok ziemniaków Towa
rzystwo aprowizaeyjne otrzymać ma i inne 
artykuły żywności, przeznaczone do podziału 
między zjednoczone miasta.

Zarząd główny Falskiego związku kole
jowe ów rozusłał po linii następujący tele
gram ekćloy ; podpiiLny pi zez prezesa M A 
Nowakowskiego *

Wobec tendencji pewnych jednostek, 
wywołan a ogólnego strajku celem rzekome
go protestu przeciwko obecnej drożyżaie ży
wnościowej i planu rozszerzenia strajku na 
kolejowców, wzywam wszystkich kolegów w 
mienia dobra Ojczyzny i społeczeństwa do 

SDioIstnego wytrwania i stanowiskach sło
ikowych i unicestwię- it wszelkich zakusów 
Wywołania bezrobocia na kniejach.

Komis rr  ziem wsehodnich Obo ołow- 
ski w y d J  rozpoiiądz. nid, polecając wbzyst-

kim urzędom Piństwowym, kasom admini- 
stricyjnym  i instyiucyom skarbowym rsza l- 
kie wpłaty przyjmować oraz wydawać pen- 
»ye praccz?i likom wyłącznie w wolucie pol
skiej; rubli carskich nie sa le iy  przyjmowcć. 
Analogiczne r zporząćzenie wydane zostało 
na kolejach białoruskich. Sprzedaż biletów 
kolejowych odbywa się wyłącznie zz marhi 
polskie.

Ogłoszono rozpoiządzenie prezesa Na; 
wyższej Izby kontroli Państw*? o utworzeniu 
trzech Izb kontroli Państwa Warszawskiej z
SiilHzrą w Warszawie K eleckiei ze si< dzibą 
w Kielcach i Lwowskiej ze siedzibą we 
Lwowie.

J  ik podają pisma wychodzące w Gdtń- 
"ku, powstała u*n myśl ut zorzenia daru na
rodowego Gcanski dia N aczm ik a  Państwa 
Józsfa Piłsudskiego,

Komisje plebiscytowa w N. Targu.
B iuro  p rasow e k o m 'te t i  Spiskc o » w -  

sk iegu  d. n o s i :
D n ia  7 b, m .*  w y lech ali z C ie z y n t 

p rz _d»taw iei le  m iędzynarodow ej K o m is ji 
p ’eb iecytow ej k to i ta n  D s la  F o re it-D iy o n n e  
% tłum aczem  D iin ino ijem , dc l ang . p . A rso n  i 
d >l»gat w łosk i L ego, celem  zb ad an ia  ts rcn ó w  
fslbbiso/tow ycb d ) Nowego T ar^u .

T ^w ar y szy ł im  p r ied s taw ic ie l M ini- 
s te r t tz ra  sp raw  zag rau . d r . W ł. G uo ther 
W drodze z pow odu |ir8eszkód, śu ie f ie m  
spowodowanych., zatrzym a! s 'ę  w Nowym  
T argu , go8ie >cb pożtifc ł m arsza łek  UzDcński.

K orzystając 8 t-g o  posto ju , zg łosili się  
a a  p o słd cn au ie  em ig ran c i ze S piszą i O ra
wy, ch ro n iący  się  p rzed p rież ladow aniem  
Czechów. W  im ien in  ty ch  ucbodżzów  p n e -  
m zw ia ł w  ję z y k i ang ielsk im  p. B orow y z 
i p. II» lc8yn  lo  S piszą P ie r .s z y  w yraził 
radość z pow odu p rzybycia  K om isyi i opu 
szczenia obszarów  p leb iscy tow y -h przez C iu 
chów  i w ykazyw ał konieczność u o u o U m  
Efc kiej żtuda^m ory i, aby ludność m og ła  

sw obudnie gło*ować. P . H alczyn  w  sw i; 
p rzem ow ie p ro s ił o p rzed staw ien ie  B adzie 
L gi narodów  konieezuości r c u z e rz e n ia  p ra  
wa g łosow an ia  n *  ca łą  do linę  P op radu , a 
w ięc w c a łrm  pow iecie k cszm arskim  i ln- 
bow elskim , W łaśn ie  jem u, jako rodem  z do 
lin y  P o p r id u i a ’, p rzy rzek ł w P a ry tu  W il
son i C U m encean póddbnie całego  w sp o 
m nianego  obszaru  pod p leb iscy t. M ówca do
k ład n ie  w y m ie n i  krzyw dy ln Jn o śc i ak  pol
skiej jak  i n iem iecko-sp isk te j przez w yk lu 
c z c i e  jej od p raw a  sam ostanow ien ia  i przez 
zerw an ie  bardzo licznych  n ic i, łączących  do 
linę  P o p rę Ju  ek: nom iczn e, kom un ikacy jn ie  
i baudlow o z P o lską

Tego sam ego d n ia  n d a ła  się  k o m is ja  
do Z tk  p fn  go gdzie  podejm ow ało  ą  prouo  
. sób z m arsz iiłk iea i U z ta ń sk im  n a  cze 'e . 
P«.w italne p rzem ów ienia w y g ło s ił p r i i i ^ t a  
w iciel M ^niste s t* a  spraw  z rg -an . p, Gue- 
tb e r, or*z by ły  m in is te r  h a a d lu  p. Ł icze- 
j i o w k i

O d p o w ie d n i  n a  n ie  kap . D e la  F oreo t- 
P iy cn n e . P op o łu d n iu  w y jech a ła  d o !« g ic ją  
w  d tlszą  p o iró r  pr>ex N ow y T arg  n a  Spisz.

Za rg o d ą  przew odniczącego kom isy i 
b r . de M en y ille  a z po lecen ia  delega ta  
Rządu p o lsk i 'g r  p. Z am orskiego t c s r r u j  Tył 
im  w podróży d r. D ieh l 8 Zakopanego jakr. 
znaw ca stoB utków  loka lnych .

Z e  M ia z k a .
Na wczorajszem posiedzeniu Rany Na- 

rodoz ej w Cies.ynie powzięto następujące 
rezo lucje :

1 Rads Narodowa nie przyjmują ża 
dnej odpowiedzialności za samorzutną obro
nę ludności polskiei po dtngiej stronie byłe; 
linii demarkacyjnej, jeżeli komisyi. ententy 
r*e '»ywiście n5e przeprowadzi wszy-tkieh 
swoieb - t z* dzoń odnośnie do iandarmeryi. 
wolności zbierania się i prasy,

3. Rada N»rodowa| protertuje przeciw 
zarządzeniom administracyjny im k m is j i  a- 
lianckiei, które wbrew ugodzie psryekfej 8 
lutego 1919 cddfją pod władzę preiekta c*e 
ekiego bliako lOÓ.oOO ludności polskiej w 
powiatach u esiy ń siim  i f ry ztaevim i prve- 
Btrzega, że ludność pode bitego stauu rzeczy 
nis uznt

Z powodu zatrzymania linii demarka
cyjnej jako linii »dm i.istravjjaej nrządza 
nauczycielstwo polskie 8 poza linii demzrka- 
cyjnei wiec, protestujący w czwartek 13 b. m. 
W odezwie zwołującej li wi-c zaznacza n a 
uczycielstwo, że nie znieś.e, by obcy duchem 
i językiem wróg nnodowo^ci włodarzył 
Loćby n* chwilę nad n mi. Żadnn w świę

cie potęga nie zmusi n*s choćby na krótki 
czas plebiscytowy poddać eię obe^j zniena
widzonej władzy,

Z uwagi na ostatnie wykroczenia Niem- 
eów na Górnym SlązBu w czasie wejścia 
wojsk francuskich, wydały W .cue admini

szracyjns zarządzenia, zabraniające rizolkich  
zebrań publicznych hsz z 'z a o b u ‘a władz 
ora, nakazujące przedkładania wradzou. ple
biscytowym egzem ilariy od s w i plakatów 
treści p«lity«nej. Wt ryscy podlegają w iad tf 
wojsk sprzymierzonych. Osoby dopuszczające 
się występków wobee tych władz i siły 
zbrsjnej państw Bprzymrsrror/ch, będą są
dzone p ii« i sądy ustanowione p u as  przed
stawicieli państw BprzymicrzoLycn,

Wywiad z K .̂ Pospiecłibm,
Głos praoy w £ :sn c rc u  zenieBscza wy

wiad 8 ks. PospiecLndi, któiy oświadczył, że 
nastrój wśród ludności polskiej na Slązkn 
jest dobry. Francuzów Witano jako cswobo- 
az c eli. Obecnie tworzą się w gminach ko 
mitety plebiscytowe, które powołują do ży
cia komitety powiatowe. W ten sposób zorga
nizowano już powiat pszczyński. Organitacya 
innych porintów  jest w toku.

Następnie przedstawiciele komitetów 
gminnycL po ukończeniu pracy organizacyj
nej wj biorą główną radę komitetową, ta zaś 
wybierze główny komitet plebiscytowy k tó 
ry będzie odpowiedzialny za całą akcyę. 
NajLjpsze widoki plebiscytu są w okręgach 
przemysłowych, gdzie robotnik poleki zorga
nizowany w związku zawodowym najofiarniej 
dz;ała dla społeczeństwa polskiego.

Spałeczeństwo polskie ofiarneść tę ro
botnika polskiego poprzeć winno jak naj ;o- 
rjc jj. Na same wiece l> z .ć  nie można, a 
naśladować trzeba Niemców, którsy uciekli 
się do innych sposobów, gdyż wysiali na 
Górny Stązk 14U0 agitatorów zawodowych i 
3500 agitatorów pomocników, tak, że wszę 
dzie ich pełno. Pc sironie »*ś polskiej nic 
podobaego nic przedsięwzięto. W/aaze cy- 
w l«.e są na Góraym Slązku są jęczcie w rę 
kach Niemców. Przejęcie praez wład:e frau* 
enszie ma nastąpić dopiero 11 b. m.

Depesze 
Związim węgierskteli pizy)aeibł Polski,

Budapeszteński Zwiozek węgierskich 
przyjaciół Pols«:i, n a d e ra l następrjące de 
pesze:

Do Pana Józefa Piłsudskiego, Naczel
nika Panstwa w VvarBzawic.

Dzisiejsze organizacyjne ogólne zebra
nie Związku węgierskich ptzyjneiół PolBk, 
8 g rącą Bympatyą od wieków odczuwaną 
przez naród t-ęgiersb* do braterskiego naro
du polskiego, pozdrawia Doatojaega Naczel
nika jako najgłówniejszego i nsjgod ie »iego 
przedstawiciela narodu eolskiego. W e-zymy 
że dzi&łalność nasza wyjdzie na korzyść i 
dubro obu naszych narodów. I  dziś ió«nież 
gdy naród węgierski przeżtwa najnieszcze 
śliwsze godziny Bwoich dziejów z braterzką 
radością patrzy na potężne zmartwychwsta 
n 'e  do życia 8 cierpień strasznej stuletniej 
niewoli szlaehutaegc narodu polskiego. Daj 
Boże, aby spokojne sternietwo Pana Naczel
nika zaprowadziło Jego Naród na silaki na 
jakich błyszcz..ł za dawnych wielkich cza
sów. W im ieriu Zi. ązkn węgierskich przy
jaciół Polski, prez«s-pnewcdniezący‘

Dr. Stefan Zsm bory,

Do Sejmn Polasiego w Warszawie.
W dniu dzisiejszym na nowo zrefer- 

mowany Związek węgierskich przyjaeiółPol
ski pozdrawia tra<lycyjnem uczuciem brater- 
śtwa przeditawieieli narodu pokskiego, Mimo 
strasznego losu i zdeptania, jakiemu dz;ś 
ulegamy, spoglądamy z radością na po
myślny rozwój bratniego Narodu Polskiego, 
To władnie dajb nam siłę i pewność, ie  i 
nuazyeb pragaień słuszność wkońcu zwycię
ży. Źe łzami patrzymy 8 poszarpanych ziem 
ojczvzny naszej poza Karpaty, p n ie  sprawie
dliwość zoitału wynagrodzona i ufając w ty
siącletnie braterstwo odziedziczone po na
szych oiG&?h, wierzymy, ią  zrozumiecie na
szą wolę i naszą nudzieję. Z  całych sił be- 
dziemi' dokładali etarań, aby działał u oś ' n a 
sra była godną naszych diiadórr. Niech żyje 
braterstwo uarodu polskiego i węgierskieg 
W im;enin Zwią*ku węgierskich przyjaciół 
Polski: Prezes-przewodniczący

Dr. Stefan Zsemhory,

Trafcta.t pokojów}

między Rossyą a Eftonią.
Traktat p^łojowy między Rossyą a 

Estonią ekłtda się * 30 artykułów.
W myśl trsktotr Rc-sva uzm ,e bez 

wszelkich zastrzeżeń niepodległość i saiao- 
dzie^oćć Estonii, W ciągu roku od dnia ra- 
tjhkaęyi pokoju osoby pochodzenia nieestoń-

skiegr, zam tes^ałe  na terytoryum Estonią 
liczące nie mniej niż 18 la t wieku, maj- 
prawo przyjąć obywatelstwo rossyjskie. To 
samo dotyczy obywateli estońskich, zami<s 
szkałych na terytoryum Rossyi, którzy iri ą 
prawo przyjąć obywateLtw? estońskie. Obie 
s tro n t kontraktuj ące bowiązoją się w razie 
cglosrenia neutraln^śei zsfoki Fińskiej, ćo 
przyłączenia się do tej neutralność na wa
runkach opracowanych prse\ wszystkie pań
stwa interesowane.

Obie strony zobowiąiają się nie dopu
ścić na terytoryum własne jak ejcoluiek ar
mii oprócz rządowej lub armii państwa za
przyjaźnionego o ile ńie pozost j»  w sianie 
wojennym ze stroną drugą. Również n.edo- 
pnszczalne ma być pozwolenie na werbunek 
na terytoryum władnem. Nieduzwolone jest 
także powstanie grup mających na celu wal
kę z drugą stroną kontraktującą.

Po zateur traktat określa dokładnie gia- 
niee między Estonią i Rossyą sowiecką.

W  Czechach.
8łevensH Xarod donosi, że obecnie to* 

cią się między Progę a Bilgradem pertra- 
kcacye j  sprawie zawarcia konwt-ncyi mili
tarnej czeaki-słowaeka-jngostowiańskiej.

Yenkow donosi, że rząd na aajbliżsssm 
posiedzeniu Zgromadzenia Narodowego przed
łoży projcki nowych podatków w pierwszym 
rzędzie od mięBa, dal‘j projekty podatków 
konsumcyjnych dla większych m irst jak po
datku od piwa i t. d.

Dzienniki donosią, że rząd czeski za
mierzę nanyć u W iedsin gmach b, mini
sterstwa spraw wewnętrznych celem pomie
szczenia w nim biur czeskiego poseistwa w 
Wiednie.

Fondelnil pisze ie  we środę rozliczną 
się w Pradze obrady w sprawie utworzenia 
w Pradze czeskiego banku biletowego. Bank 
miaioy wydawać w przyszłości banknoty we 
walacie frankowej, podstawą zaś no^ej wa
luty bjłDy krub.ee i obce waluty. Państwo 
miałoby prawo zakupu V« akcyi banku bile
towego.

Prager Tagebiatt ogłasza, że rząd cze
ski zarządził asenterunek rocznika 1800. Po
wołanie tego rocznika ma nastąpić w pier
wsi j połowie marca. Pobór rozciąga B’ę nie- 
tylko na obBzary republiki czechosłowackiej, 
lecz także i na obszary niemieckie świeżo 
przez Cz chów obs.dzone.

W związku z óomee;enienr o pc iow ,cj 
prośbie m inistra obiony krajowej Klofaeta 
o dymisję, donoszą iółurzędoz-o, ie  mini- 
st r  Klofacr oświadczył gotowość pozostania 
na swo^m urzędzie aż do ueM.walenia przez 
parlament aow», ustawy wojskowej.

Narodni Listy  donoszą, ie  wedle osta- 
t«ii h ukła ów z Aastyą ma Austrya dostar- 
ezyć Czeeho - Słowacji miesięcznie 3 i pół 
miliona zdemobilizowanego materyzłu oraz 
6 milionów surowego żelaza i preduktów że
laznych.

O wydanie wamyck.
Angielska li»ta osób domsge się od 

Turcyi wydania Kuvera-pasty i TsaUti-pa- 
s.Y Pierwszy jest oskarżony o marsz jeń- 
eów angielskich z Kut-EI-Amara do Kon
stantynopola, a drugi o mordowanie Ar
meńczyków.

W sprawie doniesień e możliwości kom
promisu w kwestyi wydania winnych, po
daje D. Altg. Ztg  ze źródła p'inform ow a
nego, że rząd niemiecki określił dokładnie 
swoje sttnowisko w nocie 8 dnia 25 z. m. 
a wyjście poza granicę zakreśloną tą notą 
jest niemożliwe. Propotycyr aby nad obwi
nionymi odbył się sąd w Kolonii, jest nie do 
pTZ-jęeia, gdyż wówczas obwinieni dostaliby 
się pod władzę enteuty.

Przywódcy stronnictw politycznych od
byli z rządem s i mieckim oufną konferen
c ję  w sprawie wydania winnych, Rząd spre
cyzował swoje stanowisko. Okazało się, że 
między stronnictwami a rządem panuje 81- 
pełna jednomyślność na punkcie n iew jd aiia  
winnych.

Loc. A r* , donosi, ie  rząd niemiecki 
przygrtowu;e listę obywateli państw ententy, 
ztó-y L wydania nędzie się domagał, jako 
winnyel przekroczenii. w czasie wojny.

Binro Reutera ogłasua: Sytnaczu wy- 
twerzona przez listę osób, które mają być 
wydane, polega na nieporozumienia- Anglia 
nie wglądnęła w listę francuską i relgijską. 
O nagłej zmiaiife polityki angielskiej nie 
może być mowy, Chodziło o to, żs Anglia 
nia widziała zestawionej listy, wizyta zaś 
kanclerza i generalnego adwokata w Paryżu 
w yjisniła sprawę. Zmiana lis ti angielskiej 
nie naBiąpiła, Listy fcedr musiały być przed
miotem wymiacy myśli między ententą a 
Niemcami. Times wskazuje na dOLiosłe .ńa-



Msnłe zapowiedzianej podróży M ille ru Ja  
do Londynn j  na w iine  konlorcm-ye między 
riąaam i francuskim i angielskim. Podnoś**, 
te  od współdziałania Anglii i Francyi zależy 
przysiłość i cjwiiizacya Europy.

Aog'« sza lista domaga się wydania 
ltO  ssob. między innymi idm iratów Tiroitzi., 
Gayalla Buehmaona, S-beera, riigera, tauel- 
lera, ponadt * kapitana Kiesewi-tter z powo
du walki łodziami podwodnymi porucznika 
Pztzlga i  powodu zatopienia okrętów 
szpitalnych, oraz tych kom ndantów ło
dzi podwodnych, którzy satopili okręty an
gielskie bez poprzedniego ostrzeżenia, W 
końca komendantów samolotów, którzy bom
bardowali miasta angielskie.

Ze świata.
(P . A , T.),

Hunter oświadczył, iż 
stawał jako kandydat na prezyd 
Zjednoczonych.

,m nie będzi- 
prezydenta Stanów

Rząd estoński pozwolił Judenitzowl 
na opuszczenie Estonii,

—  Najwyższym komisarzem ententy 
w Kłajpedzie zamianowany został gen- r 
angisiski B dr:T Okupacyjny batalion fran- 
suaki przybywa tam 11 b. m.

•— F  nlandzka rada staun postanowiła 
zamka ąć granicę finlandiko-roasyjską z po 
wodn niebezpieczeństwa dżumy. P^s gra 
niczny 500 metrów szerokości będzie z In  
dności opróżniony.

—  Btosunki handlowe z Bossyą zostzły 
już podjęte a do Bew*lu przybyło przed
wczoraj dwa pociągi z towarami.

a s  Anatrya dostarczy Węgrom papieru 
i żelaza w zamian za co otrzyma mydło, ca
rową skórę i azezeć.

—  Międ«yn»rodowa komisya Górnego 
£ląz*a odje*-ha-'a do Opola pod przewodn.- 
ctwem gen Lerondy. Składa się z angiel
skiego pułk. Persiy«l i gen włoskiego De 
Mar>n’s.

—■ Komendant wojskowy niemiecki 
P rus nades ał z Kołobrzegu depeszę z z -  
wiadom *aie« , ie  teren* plebiscytowe w 
Prnsie<*h wschodnich zostały ju t ewakuowane 
przez wojska niemieckie,

«■ W poniedziałek po południu odbyło 
się w sali isgarowei podpisanie traktatu 
zawartego »omiędxy Ameryką Anglią, D rsią, 
F ranc ją , Włochami, Japonią Norwegią, Ho- 
landyą i Szwaicaryą w sprawie praw Nor
wegii do Spitibergu,

—  W >jśka japońakie otrzymały rozkaz 
ewakuacji Cryzy. T-ki sam rozkaz dotyczy 
rów sie t japońskich arzędów cywilnych. Są 
to przedwstępne kroki do ogólnej ewakuacyi 
Transbajkału i prowincyi Amnru.

Ze Związku sędziów Małopolski
Sekcya lwowska.

Wydział Sekcyi, chcąc umożliwić jak 
najryehlejwe zawiązanie Kół miejscowych, 
podaje do wiadomości wyciąg najważniej
szych tfoatznowień statutu Zwią*ku nimi s a- 
tu l będzie wydrukowany i rozespany ezLn 
kom Zwi%<ka, co wymaga dłutszego czasu.

§ 1.
Nazwa Stowarzyszenia opiewa: „Zwią

zek sędz’ów M łopoleki",
Siedzibą Związku, który składa się 

z Sekcyi dla okręgu »pelacyjnego lwowskie
go i ze Sekcyi dla okręgu apelacyjnego k ra
kowskiego, jest Lwów.

§ 2.
Jeżykiem urzędowym Związku jest ję 

zyk polski.
§

Członków Związku przyjmuje Wydział 
Sekeyi.

§ 6.
Siedziba Sekeyi lwowskiej jest Lwów, 

krakowskiej Kraków.

§ 7-
Do zakresu działania Związku nalażą 

■prawy, wyszczególnione w § 8. (identy
cznym z § 2. statutu b. Krajawego Zw ą ku 
sędziów), o ile są cgó!nego znaczenia; do 
zakrętu działania każdej Sekcyi należą te 
same sprawy, o ile są przeważnie lokalne.

§ 8.
Członkowie Związku, zamieszkali w okrę- 

gn sąda kolegialnego I. instan^y , t»ontą 
miejscowe „Koło sędziów”. Siedzibą Koła 
jest siedziba sądu okręgowego.

§ 9-
Postanowienia statutu Związku mają 

analogiczne zastosowanie do Kół sędziów 
i  następnjąeemi m ian am i:

a) oprócz zadań określonych w § 8 
statutu Związku m»ją Koła iłatw iać porozu
mienie s ę między sędziami swego okręgu 
a Wydziału Związku i Wydziałami Sekcyi

popierać akcyę tych W ydm łćw ;
b) wa w szelk ich  ważnle ezycb spra 

wa b a zwłaszcz* tych. które dotyczą ogółu 
sęd* ów, nie mogą Koła wysy pywać na 
ze«nątrz samodzielnie, lecz winny porożu 
m ewsć aię z Wydziałem odnośnej Sekcyi 
i uzyskać jego upoważnienie. Dacyzya Wy 
dtiałn Sekcyi, względnie Wydziału Związku 
jeąt dla Kół miarodajną.

§ 1 0 .
Koło sędziów jest obowiązane przedkła

dać Wydziałowi Sekcyi najpóźniej do 15. 
marca każdego roku iokładny wykaz swoich 
członków,

§ 16.
Wydział Koła sędziów składa się s 6 

do 13 członków zależnie od uchwały wal 
nego zgromadzenia członków Koła, a nadto 
a delegata Wydziału odnośnej Sekcyi, o ile 
Wydział Sekcyi delezata wyrnaezy. Wydział 
Koła może też wyznaczyć delegata do Wy 
działu odnośnej Sekcyi. W obu wypadkach 
b erze dclQgat udaisł w ?osiedzeniaeh Wy 
działu Koła, esy Sekezi z głosem doradczym.

Uchwały W ydiiału Kół i Walnych 
igroo adzeń Kół zap?da ą tak, jak uehwałv 
Wydziałów i Walnych zgromadzeń Se\cyi 
(§ 17, ust. 2. lit, *).

§ 17.
Ust. 2. lit. e).
Do ważności uchwały Walnego zgro 

m&dzenia wymaganem jest. by na zgroma
dzeniu była sastapinną ł/t  część cgóln-j 
liczby członków Sekcyi. gdyby zaś taka ilość 
członków się nie zeb-ala, natenczas na dru- 
giem Zgromadzeniu, które m cie być zwołane 
równocześnie z pierwszem i to nawet aa ten 
sam dzień, rozstrzyga każda liczba obecnych. 
U h w a ł y  zapadają zwykłą więksi śc ą gro
sów; przy równości głosów rozstrzyga głos 
przewodniczącego.

Głosowanie odbywa się przez podnie 
sienie rąk, o ile Walne zgromadzenie nie 
uchwali iasego sposobu głosowania

d) Każde Koło sędz ów, iakoteż każdy 
całouek Sekcyi ma prawo ciynić wnioski na 
W a'nun  zgromadzeniu. Wn oski takie po
winny być jednak n»ipóżniej na 8 dni przed 
Wulncra zgromadzaniem przedłożone Wy 
dsiałowi Sekcyi.

§ 18.
Fnadasze Sekcyi powstają:
») z wpisowego i wkłtdek członków;
b) z dat ów i przyrostu;
c) z przedsieb:oratw t. j. z ndczytów, 

wydawn etw, zebrań towarzyskich i t, p.

Koła sędziów mogą tworzyć swe oso
bne fundusze i w tym celu uchwalać osobne 
wkładki na potrziby Kół, m a ^ e  się cpła 
cać przez ich członków.

I E O N I I A o

Ltoóto, 11 lutego 1920.

K alendom .
C z w a r t e k ,  12 lut go.
Bzym. kat : Eulalii.
Gr. kat.: Trech Swistych.
Słowiański: Radzyna św.
Wschód ałońca o godzinie 7 minut 25 

zachód słońca o godzinie 5 05 po południu 
Temperatura o godzili# 12 w południ* 

+  1 stopni.

— Gen. H enrys, szef wojskowy misyi 
francuskiej w Warazawie priyieżdża d zś  
11 b. m. przed południem 10 30 do Lwowa 
w towarzystwie 2 generałów i 8 oficerów 
francuskich oraz 2 oficerów polskich z Nacz. 
Dow. Gen H e n ry  złoż-ł niezb te dowody 
szczerej przyjaźni dla Narodu pohkiege któ
ra  też zapewniła mu w najszerszy h  kołach 
m siego społeczeństwa gorące sympatye.

Generał Henrys zabawi kilka dni we 
Lwowie.

Gen. Hesrys sławny obrońca Yerdunu 
był yi r*8*ym szefem n isy i wojskowej w 
Polsce, brał udział w zorganizowaniu pierw
szej szkoły S itsbn generalnego i był bvdzo 
pomocnym przy zaopatrywaniu armii polskiej 
w broń, amnnicyę i mundury.

Pamiętny tych przysług dla Rzptej, 
Lwów wita czcigodnego g śe a otwartem 
sercem.

— P o sied zen ie  B ady m ie jsk ie j od
będzie aię jutro we czwartek dnia 12 b. m. 
o godzinie 6 popołudnia w sali posiedzeń 
Bady miejskiej.

Na porządku dziennym: 1. Zaciągnię
cie pożywki w kwocie 5 milionów koren

za gw arancją Rządu, w Banku krajowym (u- 
chwała druga), B m w . r  Terenkoezy. 2. Za- 
eiątm ęcie w miej Ztkłarizie kredytowym 
w Krakowie pcży.-zki 1 miliona koron dla 
mie s Zakładu op»łu (uchwała druga), spraw, 
r. Terenkoezy. 3. Iastrnk-ya dla gonera1- 
nego zaiząd<y realności miein., ssraw. r. d r  
Buber. 4. Uiszczenie prenumeraty za II,, 
III  i IV. kw artał z* „Monitor Polski” — 
sprawoid. r. dr. Bodakiewicz. 5. Pr»yzn*nie 
wyższego dodatku osobistego suplentom girc, 
im, Król. Jadwigi, spraw r. dr. Dziwiński. 
6. Sprawa sprzedaży karczmy w Malecho
wie, spraw. r. dr. Schneider, 7 Prośba 
zast. nauczyciela miejs. gmi azyui n  realn. 
im, Król. Jadwigi o odstkodowanie i przy
znanie zapomogi, spraw, r. dr. L is:ewicz. 
8. Zmiana nazwy szkoły wydz żeńsk im. 
Piramowicza na szkołę wtdz,  ż-ńsk. im. Le 
nartowicza, spraw. Aleksandrowiczówaa

— P ię k n a  m a n ife s ta c ja  W czasie 
kiedy wczoraj odbywało się uroesyste posie 
dxen’e Bady miejskiej, funkeyonaryusze miej
skiej kolei elektryczuej oświetlili jeden wóz 
tramwayowy rzęsiście birło-tzerwonemi 
lam okami, ustroili go w choinę, orły i n a 
pisy „Polska od morza do morza”. Mieszczą
ce. się wewnątrz orkiestra grała hymny n a 
rodowe.

— Na flo tę p o łsb ą . Mie<ska Bada 
przyboczna w Z ł'c f wie aby dać wyraz 
ogóhej radości z powoda objęcia wybrzeża 
morskiego p m z  wojsko polskie, zebrała aię 
du ą 4 b m. na uroczyste po iedienie, 
w którem wziął udział także kierownik sta
rostwa złoczowskiego, p. radca Zrnoa Gła- 
iewfiki. Do sałi olrs*. przybyli również 
urzędei.y m»g!s'ratu orat zapnsten i goście 

Komisarz rządowy p. dr. Eugeniusz 
Kołaczkowski wdłuższem przemówieniu przed- 
-tawił obe.nym wsiność d»’eio*ej chwili, 
poczem Bada przyboczna wśród oklasków 
całego zgromadz-n a uchwaliła dekUracye, 
mocą której gmina m. Złoczowa z bowiąiała 
się złożyć na wolską fh tę  wojenną i handlo
wą kwotę 10 000 Mk.

W końcu na wniosek zastępcy komisi- 
rra  p. Wł. Kryczyńskiego, uchwał >no wystać 
na ręce p. Generalnego Delegata Bządu ni.- 
t ępu j ąą  d p*=szę:

„Polskie miasto Złociów wyraża radość 
z odzyskaoia wybrzeża morskiego dla Polski 
oraz głęb ką wiarę w przyszłość naszej po
tęgi na morzu i skrada na fundusz narodowy 
ba Iowy floty 10.000 Nk “

— B oje floty po lsk ie j 1 6 2 6 -1 6 2 8 . 
Na ten temat staraniem Towarzystwa Kreiow 
Pomorskich (Koło lwowskie), ku uczczeniu 

iekopomnej chwili odzyskania
8 lutego o 
kiego Mn

m o m ", mówić będtie w piątsk 1 
godzinie 6 wieczorem w sali mie 
zeum przemysłowego dr. Aleksander Czołow- 
ski. Odczyt ilustrowany będtie szeregiem 
przezroczy, z rzadkich przeważaie n ;exnanych 
rycin, obrazów i t. d. odnoszących się do na
szej marynarki. Dorhód z wstępów przezna
czany na cele plebiscytowe.

— P o lsk ie  T o w a m tw o  F ilozoficzne. 
XV. Walne zgromadzenie członków odbędzie 
aię we czwartek 12 lutego b. r. o g r>dz. 8 
wieczorem w s>li Seminaryum filozoficznego 
Uniwersytetu.

Bezpośrednio po Walnem zgromadzeniu 
odbędiie eią 202 posiedzenie naukowe na 
którem p. W. Wolski wygłosi odczyt p. t. 
„O nieznanej f( rmie wn osku”.

— T ow arzystw o K resów  P o m o rsk ic h  
Dzięki inicjatyw ie in t Władysława S ia j 
noka zawiązało s ę w na nem mieś ie Koło 
lwowskie Towarzystwa Kresów Pomorakicb, 
które od ki ku lat istnieje w Warszawie i 
przed wojną już oddiiaływało dodatnio na 
te kreBy. k e ty  nie marzyliśmy nawet o ich 
odzyskaniu. Dz siaj, gdy to eię stało, T<>wa 
rzystwo tem w ydata^jsią , słowem i piórem 
musi iaiw inąó czynność w kierunku budte- 
n ii waze^bstroanej znajomości i zaintereso
wania ogółu naszem pobrzeżem morskiem i 
p o lsk im  morzem, wskrzeszania i p pulary- 
zowania ich przeszłości, zachęcania, aby je 
poznać na nrejscu i zbliżyć się do tfgo 
dzielnego ludu który je uratował dla Polski.

W tym kierunku działać będzie i Ktło 
lwowskie, którego prezesem <zo walnego zgro- 
m*dzeuia wybrana dr. Aleksandra Ozołow- 
skiego. Powtźay, patryotyczny cel Towa
rzystwa powinien w nienr skupić jak naj
większą ilość członków Zgłosieuia i wkład
ki (5 marek kwartalnie) prtjjm uje Archi
wum miejskie (Ratusz). W u>jblitszyth 
dniach staraniem Kola wygłoszony będt e 
odczyt s dzi-jów mazynarki polskiej, ilustro
wany przeźroczami.

— W o s ta tn i zapnstny  w torek . Ka
syno i Koło lit. art. d a przypomnienia tra - 
dycyj przedwojennych wtorków Koła, peł
nych werwy i ochoczej zabawy nrządza „uasz 
wiórek”.

Imienne karty wstępu pizadewszystkiem 
dla członków i ich rodzin wyda;e ocl jutra 
sekretzryat. Goś i, któryeh członkowie ma
ją  zamiar wprowadzić należy wpierw zapi
sać na listę uczestników,

Wieczór len ze względu na popieką 
rozpocznie się już o godz. 7 wieczorem,

— B iały  eh leb  eto niespodzianka, któ
rą po „bezihlubiu” przynieść ma nam w e
dle zacowiedń kierownika M. Zakł. Apr. 
p. 8t'bieckiego dzień jutrzejszy. Radość witl 
ka, niestoty n e na długo p«wnie, Chleb wy 
pieczony będz e z mąki białej, gdy nien u 
ciemnej, a tej białej — jak w yrata się nre 
lanchclijuie p. Stobiecki — nadszedł tylko 
mały transport.

— Lwów zesypany śn ieg iem . 0 1 
wczorajszego wieczoru mamy zadymkę, któ 
ra ogołocony już ze śniegu Lwów pokrył-• 
znowu grubym białym nasypem. Cu down o 
(o wygląda, lecz zachwyt z powodu śliczne 
go widoku milknie, gdy pomyślimy, że t 
maay śniegu pr ry pierwsie; sposobności zn - 
wu tajać zaczną, ' i e  znowu — bodaj cz ' 
nie lada dzień — brodzić będziemy m usitl 
po roztopach i bezedniach błota

— U jęcie ra b u s i n  pp. K eselerów .
Spraw ów rabunku na ul. Domsa, vo mozol 
nem śledztwie udało s!ę wykryć i aresztować 
ja z  z k- nfrontacyi z rodziną pp. Kesslerói- 
wynikło, r abinku dokonali: Jan  Nowak ( k i  
30) i Jan  Hcłubowski, byli jeńcy rossyjsc-y 
e-rsż Władysław Stopczyński (lat 29) i W łi 
dysław Jakubiszjn.

Do zbrodni namówił ich rzekomo nie 
jaki Damian H robijowski, były podurzednik 
pocztowy, Ukrainiec, uwolniony ze słnżb/ 
wobec n ie iłnż-nia ślibowania słutboweg1'. 
On to wspólnie z p. Kesslerem handluj 
kamienicami i sarn jest właścicielem kamie 
nicy przy ul. Szeptyckich 1 68.

Schwytani, oprócz Hołubowskiego, w 
mieszkaniach swych na zeczunych, włamy- 
waeis, do winy aię przyznali, wobec czfgo 
-tauą przed sądem doraźnym, d 12 b. m 
Narzecione zaś ich Aniela K źminiuk, Z o
fia P.niak, Anna Mykietuk i Mudra stany 
nrzed trybunał m zwykłym za nkrywani i 
.brodniarsy w swych mieszkaniach, gdzie 
łoirzyki układali plany podejmowanych wy 
praw złodiiejBkicb.

— Ofiara k a ta s tro fy  ko lejow ej w Cho
dorowie. maszynista kolejowy, Edward Naróg 
(lat 29 liczący) im arł w szpita’n głównym 
we Lwowie.

— A m atorzy obaw ia  poczynają gra- 
srwać. P riy  ul, Ruskiej 1. 20 okradziono skltp 
szew< a Chlibkiewicza 28 par bucików i za
pas skóry łącznej wartości 50.000 kor. — 
Przy ul. Łaziennej 1. 8 ze sklepu Weinber- 
ga. z*brano również nowe obuwie, wartości 
50.000 kor. Złodzieje dostali się do wnętrza, 
wybiwszy otwór w murze. Podejrzanych u 
ezyny^te Ad^ma Bryckiego i blatnika Ber 
narda Silberberga, arezztuwano.

— O kradzen ie d ru k a rn i. Dziś dni*. 
11 lutego zostali pracujący w drukarni Wł. 
Łozińskiego, przy ul. Czarnieckiego 12, okra- 
dzeni z nas ćpających rzeczy: 2 bluzy robo
cze, kożuszek damski, swća>Vr, koszula kolo
rowa, nożyczki, scyzoryk, boehenek chleba i 
zlucze od kan elaryi. Szkoda wynosi prseszł 
1400 koron. Złodziej don.wat  się do kanto 
ru drukarni, gdzie widocznie był spłoszony.

— D r. D oliń sk i E ugeniusz powróć'ł 
i ordynuje jak dotychczas ul, Gródecka 1.1(5

— P o U k a Spółka handlow o-przem y 
słow a D rzym uchow sey e t L ang  Sp. z ogr
poręką we Lwowie złożyła w Administracja 
nzszego pisma na plebiscyt 1.000 kor.

— N a p leb iscy t na G órnym  S ia tko
złożyli w Administra yi naszefo pisma:*

Dr, Henryk Mikolasch 100 kor.
Por. Zbigniew Drzymuchowski 100 kor. 
P. por. Boman Górnicki 30 Mk 

„ S **fan K rtn ic ti 2 „ 
s Karol Kurtz 35 ,
„ Sr. J . Orzechowski 35 „

Por. SteUn Ludwik 40 „
„ Bolesław Lepszy 40 ,

W. H. 2 „
Por. Klaudyusz Boeder 7 „ 
Ludwik Zalewski 14 „
P. par. Rettinger Boman 59 „
Kpr. Drobniewiez Stan, 20 „ 
Mieczysław Zaleski 100 „ 
Władysław Pitołaj 30 „
P. chr. Wł. So;haniewicz 2 „ 
Teleiyń-ki 20 „
Na rzecz Pol, Czerwonego Krzyża i 

desłało nacielnikowstwo Sądu pow. w Lis 
35 Mk złożoną przez Samsona Bnbinfeldi 
L ska za obrazę woźnego sądowego Cy: 
liczka.

Kamil Maniak złożył w A dm inistracji 
naszego pisma: na wdowy i sieroty po c 
brońcańi Lwowa 80 kor,, na plebiscyt n« 
Górnym SUikn 80 kor.

— W ydzia ł To w. P ań  S ale iy an ek  
zaprasza na Nadzwyrzajne Walne Zgroma
dzenie dnia 13 b. m, piątek w Pracowni 
Salezyańskiej nl, Piekarska 1. 17, wejście 
z nl. Skrzyńskiego. Uprasza się o jak naj

,



#

liczniejszy udział celem omówienia bardzo 
*  inycb syraw bielącej chwili,

— Ze św ia ta  p rzem y sło w o -h an d lo 
wego. Jak  nam donosi?, a*. Tadeusz Mo 
Hyński współdyrektor firmy „Budulec*, 
Ustąpił ze stanow;ska dyrektor* firmy „Bu
dulec* Grodki—Hcszyńtki Ska, wytwórczo 
budowlana, spółka s ograniczoną odpowie- 
dzislncściią we Lwowie, rtreymawszy bardzo 
korzystne stanowisko w Warszawie, W jego 
miejsce Bada aadtorcja zsinim ował? dyre
ktorem p, Tadeusza Orzechowskiego, emer. 
radcę dworu

Kazanie.
(tci) C;łowiek jest tak rozżartem stwo- 

izeniem, le  jeśli ju i nie nad czem innem, 
to pastwi się bodaj nad własnym językiem 
nad własną mową, którą Bóg mu dał, by 
piękna była. A piękna ona, gdy jest czysta, 
a czysta, jeśli wolna cietylko od obcych na
leciałości, lecz takie od s ażeń, na które 
układa s?ę wiele przyczyn, przede * szystkiem 
zaś brak wszelkiej troski o poprawność,

Od kiedyi to np. wychodzili i wycho
dzą aczeni w piśmie pomiędzy naród, prze
kładając, że wyraienie np. „o 7 wieczór* 
jest nonsensem, jeśli ma znaczyć „wieczo
rem*, Pisząc lub mówiąc „o 7 wieczór* 
stwierdzamy, ie  o siódmej jest wieczór (nb. 
bis południe, ani noc. ani ranek), co esłkiem 
uie tkwi w intencyi powiedzenie, a nie wy 
razim y tego, o co nam idzie, ie  mianowicie 
Wieczorem cos się stanie.

Albo np.,'czem tłumaczyć sobie tak szcze
gólną atrakcyjność wyrazów, duby, dużo, co- 
raz bardziej wypierających wielki, m e le? 
Jestbo pewna subtelna róinica pomiędzy 
temi dwoma określeniami. B uky dusa wtar- 
gnęły do nas pierwotnie z m.-w ruskiej, 
gdzie ii stępują nasze\ t ęgi ,  tęgo Pamięć o 
tern zatarła s;ę, instynkt wszakże j< zykowy 
powinien nar przestrzedz, te  niewsiystko 
wielkie jest dule, jak znów na odwrót nie 
Wszystko dule jj-st wielkie.

To tylko dwa drobne chwaściki wyr
wane z coraz birdziej chwastami pok^ywa- 
jącej się niwy naszego języka — zwłaszcza 
potocznego Odrobina uw  g , czasem pomy
ślenie w cichości dacha — a kazanie takie, 
j^k niniejsze, byłoby zbyteczne.

Głosy publiczne.
Otrzymujemy następujące pismo z proś

bą o pomieszcienie:
Szanowna Bedakcyol 

Oświadczenie pp. Henryka i Leonii 
Hertzów w „Gazecie Lwowskiej* z 8. lutego 
Rolety sprosfowrć o tyle, ie  rzekomy pseu
donim artystyczny w f  rmie „Hertz Baewiń- 
sk (a)“ nie je  t bynajmniej pseudonimem, ie  
Namiestnictwo zaiosto zakaz d;rekcyi poli 
cyi jako w tej mierze niemiarod»j««j wła- 
diy, wreszcie ie  wyrok apelacji lwowskiej 
°dnosi się do sprawy fałszywego meldowa
nia prz6t  pp. Hertzów, nie zaś do Oprawy 
bezprawnego uiy wania nazwiska, polegają 
c«j orzecznictwu Namiestnictwa.

Z wyrazami wysokiego szacunku i po
ważania

Aleksander Barwiński i  synami.

l i i i  ir a c lo -a r tfsm

B e p e r tn a r  T en tm  M iejskiego.
W śro ’ę, 11 lutego o godz. 7 wieczo 

*em po raz trzeci „Obieżyświat*, operetka 
w 8 akiach Bud F .l la  w niezmienionej ob ia
dzie.

We czwartek 12 lutego o godzinie 7 
Wieczorem po raz drugi: „Asystent*, kom
w 8 aktach Gabryel! Zapolskiej z pp Jan 
bowską, Kwiatkiewiczową, Łozińską, Mi- 
®Łt owską, Niemiryczówną, Obornicką Bowiń- 
®kł, Bybicką, Sieniawską, Wilano, Batogow
y m ,  Larewiczem, Ordonem, Pasławskim, 
Natschką, Bomrnem i Rydzewskim.

W piątek 18 lutego o godzinie 7 wis
io re m  po raz pierwszy: „Eros i Psyche*, 
°pera w 5 obrazach Ludomira Różyckiego 
* pp. Korolewiez-Waydową, Ostrowską, Ma- 
**cką, Okońskim, Łowczyńskim, WoLńskim, 
“ ornerem i Sieroszewskim.

telegram y A. T.

Sejm Walny.
WaMcftWi. Wczorajsze posiedzenie Sej- 

*ni rozpoczęło się o godz. 4*85 po pełudn-u.
Marszałek zagaił posiedzenie dłuższem 

Przemówieniem, pcświęconem uczczeniu

wielkiej chwili biktcrycznej objęcia p ta - ’
Polstarych ziem pois.icn przez Państwa 

skie i dotarcia Woisk naszy h do B*łtvku. 
Posłowie wytłuchali pnemówieuia stojąco.

W dalszym ciągu swego przemówienia 
M rrzsłek wyraził hołd ludności pomor
skiej, która prcez l 1/* wieka opierała się 
zapędem germanizacyjayra aaieżdż 7  a przez 
tc uchroniła Pomorze polskie od tego, łe  
nie stało się tukiem samem cmentarzyskiem 
słowiańskiem, jak okolice nad Łabą i Odrą. 
W paki j 1 wersalskim usysks Lśmy brzeg 
morza, ale nie odzyskaliśmy Gdańska.

(Głosy : Odzyskamy).
W ilnem  zatem zadaniem naszem być 

musi budowa własnego portu na własnej 
ziemi.

Następnie M a rs tiłJ i zwrócił się z ape
lem do ludności obszarów plebiscytowych 
wobec której zaborca usiłował rzucić potwarz 
na Bzeczpospol.tą u ó łiąc, ie  P< Isk je?t 
państwem, H óre stacza się ku przepaści fi
nansowej i znajduje się w zupełnej anarchii. 
i)m  ś  dopiero możemy odeprzeć te kłamstwa. 
Prawda, ie  iycie u nas jest cig ike, ale to 
jest z tego powodu, ie  zaborcy zabrali nam 
miliard zapasów żywności i surowców i zni
szczyli nasze urządzenia przemysłowe. > ie l i  
kto sprawiedliwie osądzi to, co Polska w 
ciągu roku zrobiła na wszjstkieh polach ty 
cia państwowego pomimo toczącej się woj
ny, ten zrozumie, is  Polska może z otuchą 
patrzeć w przyszłość. Bodukow na ziemi&ih 
polskich M sm sł-k  ostrzega, ażeby nie przyj
mowali na siebie jarzma wrogów i zasyła 
im starodawne hasło polskie „Prawda zba
wieniem*.

M orę tę Marszałka posłowie T7 kilku 
miejscach przerywali hucznymi oklaskami i 
okrzykami. Po jej skończeniu odezwały się 

Izbie huczne brawa i oklaski,
Następnie Marszałek powitał przyby- 

łycu do &-jmu przedstawicieli rodaków na
szych w Ameryce pp. Sraulskiego, prezesa 
wydziału narodowego w Ameryce, ks. re
ktora L' pałę i ka. Bronisła wa GeiicŁowskie 
go i zwrócił uwagę, łe  wythodżcy n iei prze
jęli się w Ameryce amerykań ka zasadą do
stojności pracy lud-kiej W tym duch 1 skła
da Marszałek hołd całemu wy<hodżtwu Sta
nów Zjednoczonych. (Oklaski i brawa na 
prawicy i w erntram).

Z porządku diiennogo p. Do B o i  s e t  
referował sprawę waiosku swego i p Anu- 
eza i tow. o utworzenie sejmowe] Aouisyi 
morskiej. Z inicjatyw y komisyi wojskowej 
powstała tymczasowa komisy* morska zło
żeń-. z delegat o u komisyi wojskowej, zagra
nicznej, przemysłowo-handlowej, wodnej i 
komunikacyjnej. U staliła ona następujący 
program pracy.

1. w zakresie Ministerstw), s m w  woj
skowych sprawy dotyczące departamentu ma
rynarki;

2. w zakresie Ministerstwa przemysłu 
i handlu s;r«w y floty handlowej i morskie
go prawodawstwa handlowego, przewozu emi
grantów i t  p ;

8. w zakresie Ministerstwa spraw za
granicznych skrawy dotyczą e traktatu z Gdań
skiem, sprawy związane x międzynarodowym 
stłtaowishienf PolsM iaku państwa morskiego;

4. w zakresie Ministerstwa robót pu
blicznych roboty nadbrtei ne i forty nad Bał 
tykiem ;

5. w zakresie Ministerstwa kolei apra 
wy kolejowe, drogowe i urządzeń portowych;

6 . inne pokrewne sprawy.
Na w* iosek p. D e B o s s e t a  Izba priyj-

muje do wiadom ś' i to ustanowienie tym Iza 
sowej komisyi morsk ej.

Przystąpiono s kolei do drugiego punk
tu porządku Jz ennego t. j. do sprawy pro 
jeż tu lądowy portu morskiego na lewym 
bizegu Wisły w województwie pcm orskem  
oraz pogłębię >>ia Wisły od Bałtyku do pro- 
jektowarego portu.

P. D e B o s s e t  prrypominą, łe  dele- 
gacyi posiów polskich do b. parlamentu nie 
mieek ego przybyłej do Warszawy, powiedzie 
liśmy: „Bez Gdańska n ie ma Polski*.

Wówczas ze strony tych, którzy byli 
zdania odmiennego, wyłonił się projekt 
utworzenie z Gdańska jako miasta portu bez
względnie przynaleinego do Polski. Każdy 
z narodów sojuszniczych coś Polsce dał, ale 
równocześnie pragnął takie Polsce i coś 
narzucić. Anglia narzuciła nam nowotwór 
Gdańska, który będzie na organizmie mło
dej Polski D>e do zniesienia. Sejm jednak 
skorzystał z p. < a, które nam przysługuj'1' 
na podstawie trakU tu wcrsalsaiego i posta
nowił przystąpić do budowy wtrsnego portu. 
Nie jestto bluff polityczny, ale realna rz esy- 
wislość. Zwaiywszy, ie  Gdańsk nie jest dziś 
dostatecznie rozwieięty musimy myśleć o tern, 
aby brzegi Wisły przysposobić do zadań 
jakie Polska s kład na swoje bzrki.

Wszystaie stronnictwa dątą do wytwo' 
rżenia wielkiej ek nomieznej s ły, do której 
k !ucfem i wrotami będą W isła, Gdańsk 
i B ł  yk. Jest to początek wielkich nakła
dów pracy, które Polska jako państwo mor 
skie w ykrntó musi.

Minister robót publicznych K ę d z i o r  
stwierdził, ie  konferenoya pokojowa pozba

wiła nas nietjilro Gdańska ale i 8 powiatów 
gdańskich, pozostawiła nam jednak mcinnść 
augłebienia jeziora Czeroowickiego i doku pia- 
śoicki-go, Tymezasem 28 e se rw e tt r. pocią 
gnięto granicę prz><z pot k Piaśnlcr i przez 
’e*!oro C*er :Owieckie, a tauie odpadła część 
jowiatu puckiego, któro zostały przyłączone 
c o Pomorza, Ta zmiana jest skierowana prze
ciwko Polsce, aby jej nie dopuścić do morza, 
Art. 101 traktatu wersalskiego przewiduje 
zawarcie konweneyi wolnego m issta Gd tńska 
z Polską. W jakim etopniu konwoneya ta 
będtia korzystna, zaleieć to bęłzie od Gdań 
ska, gdyby jednak koncepcya ta  nie b r k  dla 
nas wygodn Bząd powinien obmyśleć z gó
ry środki, któreby uniezależniały Polskę od 
dobrej woli wolnego miasta Gdańska. Trzeba 
tedy zbudować własny port morski na w łt 
snem terytoryum, W tym kieruntu  w yłonły 
się dwa projekty, a mianowicie, aby połą
czyć morze kanałem obwodowym wzdłuż za
chodnio południowej granicy wolnego miasta 
Gdańska 1 lewym brzegiem Wiały na tery
toryum Polski.

Kanał tew wynosiłby 85 kim. długości, 
byłby jednak trudny do wykonania, ponie
waż brzeg Wisły wznosi się 5 mtr. posad 
morze, gdy tymczaaem najwyższy punkt 
3zwajcaryi kartuskiej ma 20 metrów ponad 
morze. T neba by zatem zbudować śiutj , 
ctóreby podnosiły statki z morza do wyso- 
rości Wisły. Projekt ten naleiy zatem u ws
iać za niewykonalny.

Wykonalnym byłby jednak projekt 
drugi, t. j. połączenie portu morskiego na 
'ewym brzegu Wisły za pomocą Wisły z mo
rzem. Od egłośś od Bałtyku do przyszłego 
tortu, wynosić będiie 80 kim, Należałoby 
pogłębić Wisłę, aby mogła przyjąć statki 
morskie. Obecnie W isła wpada do morsa pod 
S hieweahorst.

Bząd wnosi przeto projekt, nowego 
tortu na.lew ym  brzegu Wisły oruz pi. łącze 

nia t»go portu z Mc zem BałtyczUm za po 
mocą nogłębienia Wisły. Dcgodniuj ate  był 
oy połączenie kanałem, lecz poniewat k»nał 
ten przechodziłby przez t  rytoryum wofaeg 
m'as< a Gdańska, projekt taki nie byłby za 
tem wykonalny. M inister prosi o przy ęr ie 
wniosku rządowego.

Po przemówieniu p. D a s z y ń u k i e g o  
Izba uchwaliła zamkniecie dyskusyi, poezem 
wnioski przyjęto jednom yślni.

Przystąpiono do r> zprawy nad sprawa 
załoienia duświadrzalnej stacyi naukowej 
oceanologiczno ryb*c-kicj. Odnośny re t rat 
w t°j cprawie je tt  dziełem profesora Uni
wersytetu warszawskiego p. Biernika. Ko
misy a wnosi, aby stacyę .taką załoiyć. Izb ' 
» niosek ten po przemówieniu p. D e  Bos -  
s e t a  przyjmuje.

Sprawę zagospodarowania odłogów 
gruntowycb w B-eczypospolitej na ziemia h 
wscho&nioh referow ał p. D ę b s k i .  B^fe 
rent powoływał się na it«tystykę. z której 

ynikc ie  w Polsce jest 6C0Ó0 0 morgów 
z:emi odłogiem leżącej. A i by te obszary 
uprawić, a tiro samem uruchomić równo- 
czelni*- warstaty pracy rolnej, trzeba na 
początek wyasygnować miliard marek Mow 
ca wnoś', aby spri wę odesłać do Komisyi. 
Izba wniosek ten uehwala.

Przystąpiono do obrad nad pct'zebą 
z>łoionia flł i Polskiej Krajowej Ka<y F i j  
czrowe w głównych miastach Sta?ów Zje 
daoczonycb. Po dysknszi, w której gło? za
bierali pp, B a d z i s z e w  ski ,  S t a n i ń s k i ,  
M inister poczt i telegrafów p. T o ł l o c r k o  
i Jan  D ą b s k i  przyięto wniosek komisyi o 
zsłoienie rzeczonych filii.

P, H a n i e w s - i  referował sprawę re 
kwizycyi zboża u rolników, rek*i%ycyi sto
sowanej bezwzględnie i bez zab^zpieczenin 
ko zręcznych potrzeb gospodarczy- h.

P. O k o ń  żąda względnego traktowa 
nia rolników przez władze wojskowe w eza- 
sie rekwizycji zboia i wnosi rezolucyę w** 
wijącą Rząd do udzielenia ryeh 'ej ponocy 

owiatom Małopolzki szczególniej dotknie 
tym rskwizycyami oraz zwolnienie icń od 
dalszych rekwizycyi. W niosek' p. Haniew- 
siiogo prz],ęto, odrzucono natomiast rezo 
lueyę Okonia.

M a r s z a ł e k  donosi Izbie o śmieici
9 . Bernarda S term  z Bui zacza i poświęca 
mu kilka słów wspomnienia, Itb a  uczetła 
pamięć rmarłego przez powstacie. Po »d 
czytaniu szeregu interpelacyi i wnioików 
nagłych, które odesłano do ró in y th ło m isy j. 
posiedzenie zamknięto.

Następne posiedzenie Sejmu w piątek 
o godzinie 4 po południu,

Komuniści.

D okanrttty  ziaUzione p r r  rewizyt przewie- 
zionę do iandsrm eryi.

Telegramy własne
nG arety Lw ow skiej",

Eozejm z Eossyą sowiecką.
Wa^sz&we. Sprawa roiejmn z Bossyą 

siwiecką nie prze3taie w dalszym ciągu za- 
irrątać umysłów polityków polskich. Na ra

zie me wiadome, jaka będzie forma odpo
wiedzi Bządu polskiego i czy odpowiedź ta 
prędko nastąpi. W płynie na nią układ sit 
zewnętrznych. Niezgodność koalicyi wypro
wadza Polskę na a^enę polityczną, jako czyn
nik pierwszorzędnej wagi w Europie. Mani
festacyjne objawy sympatyi, jakiej w osta
tnich dniach doznajemy ze strony* F rancji, 
są równiei tego dowodem. F ran c ja  stara się
0 jak najściślejsze zbliżenie (ie Polski, te też 
mówią pówszeebn’e, ie aalszy rozwój wy
padków z&Lieó będzie od taktu i dokłtdne- 
;o obmyślenia drogi postępowania. W ka
żdym r '.ie Polska bezwzględnie liczyć może 
na jak najsilniejsze popareie ze stromy przy
jaciół frsnenskich.

Bząd Polski ztstam  wia eię obecnie 
pilnie nad całą tą  kwestyą i zbiera odpo- 
wiedaie materyały. BiPi-e się pod uwagę 
opinię poszczególnych Ministrów o stanie 
ekonomicznym, wojskowym i politycznym 
Polaki, przy czem największej wagi jest 
opinia Naczelnego Dowód twa Armii.

Z klubów, które usz?s kie niemal po
czyniły pewne zastrzeżenia na wypadek e-

enti-aln -go zawarcia pokoju, jeóynie tylko 
soeyaliśu domagają się gwałtownie natych
miastowego r  zpoczęeia krok >w pokojowych, 
nie e*vniąc żadnych zssirzeż ń.

Dtiś do Prezydenta Ministrów Skul
skiego ndai« się delegacja prz dstawicieli 
sejmowego K ubu P. P  S. stronn 1 tw» r ■<- 
yaln^go, Z«iazku naród wego robom ków

1 Bady delegatów robotniczych, która doma
gać 8<ę b dtie roz-jmu z bo’szewikami i

szczęoia rokowań pokoj wyeh nr zasadzie 
prawa katdero narodu do niepodległości. 
Delegacja douagaó się będzie równiaż 
dosusz renia do rokozi*ń pokojowych przed- 
stawi.-i li P. P. S- o r- t jawn śri w prawa- 
r»«niu tych rokowań.

Z  ast2tniej ch w ili.
Gen. Henrys we Lwowie.

Dziś o godzinie 12 w południe nrzyje- 
chał z IFai-zawy gen. Henrys Na dworcu 
powitał go Generalny Del-gat Bządu dr. Ka
zimierz Geł-cki, imieniem miasta wiceprezy
dent miasta dr. Leon»rd Stahl z radnym 
Włodtimir&kim, z przedstawicieli wojska gen. 
N o«o 'ay  z pułk. Lindą, franeuskr m isja 
wojskowa z pułk. de Bonty na czele.

W chwili przybyeia pociągu orkiestra 
odegrała hymn franci ski i polski.

Naczelny i odpowiedzialny redaktor: 
STANISŁAW BOSSOWSKL

Obowiązkiem każdego obywatela
jest nabywać

5°!« Polską Po?vcA? Państwową,

R A O B S U J I K
:'i iy raPryitf it«^skcy& alt •?«•«»■ «<(slal«ł.. i

W arszaw a. Oaegdajszej nocy żaedat 
mery a otrzymawszy w adomośó o noskedzs 
niu komunistów w jeduvm z domów przy 
ul Słonecznej, zarządziła reztizyę przy któ 
rej aresztowano znanego działacza w*rsz» 
«skiego Grabowskiego (pseudonim Barski) 
radcę ministeryalnego w M inisterstwie oświa
ty 0<szewikiego wiaz z żm ą Werą. oraz 
Teskera brata radnego miejskiego. Wszyst
kich internowano w więzienn Mokotowskim.

K X  A P O L L O  X X
X  Dziś K
x  MADAME DUBARRA *
JL Faworyta króla Ludwika XV.

Arcydzieło kiueu&tograficzne w 7 aktach 
z nieporównaną gwiazdą

POLĄ NEGRI
M  w roli głównej.
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Licytaoye.
E XXI. 7147/13. Na wniosek Em iii 

Seyfriedowej w Przemyślu o l  ;ęd' e się dnia 
13 lutego 1920 o godz. 10 rano w tut sądiie 
w Oddu XXI. drzwi Nr. 108 na jassdzie 
praw om onych warunków licytacyjnych li- 
cytaeya realsośei cbj. lwh, 2328/1. dtielo. 
ks. gr, gm. na. Lwowa bez Lciby konsk-y- 
pcyjnej połt-żma przy ful. Step .ycki.-h) ulicy 
Lwowskich duce po lewej strołde powyżej 
przeciniey ul. Bilińskich. Wartość sia .un- 
kowa 39.663 ker, 40 nal. Najniźsia cfirta  
19.831 kor. 70 hal. Do realności Icib. 2328/1. 
gm. m, Lwów n*hżą następujące przynale
żność.: 2. iło/>y aie^nU ne, dr ib na n a l  i ł i -  
bem, skrzynia na obrok, mata słomiana, 
cparkanieaie do okuła realnoś-i. 6 kłódek 
teiaznych ao bram i klucz do d n w i stajen-’ 
nycb oszacowane na 679 koron. Poniżej naj
niższej oferty sprzedaż n e nastąpi.

S}d powiatowy F I,, OdJz ał XXI * 
Lwów, dnia 17 listopada 1919. (714 3—8)

E. XV. 328/18 (13) Edykt licłtaoylnr 
ora* w* z**nie do tgłosz a<» wienytelności 
Na ^nies^k strony -gzekwująeej Maryi Sielh 
hr. Dunin Borkowskiej odoędii** się dnia 5 
marca 1920 o g id tio ie  9 * m d  aołndniem 
w biurze Nr. 106 na zasadzie n niejsz. u  za
twierdzonych warunków 1 cytroya następują 
eych realności: ks. gr. S sn^Lw ów  whl 910, 
otnaez-nin r e^luos i :  re»ln śó -'kładająca a* 
z pb. Ik. 663/1 i gr. 547/1 547/2 na któ 
rycti st ją  ledna piątrowa km ił-nica o zabu
dowaniu poaierichni 893*52 mtr. kwadr, i 
budynek ir i szkalny o z< budowaniu po
wierz hai 207 mtr. kw.. wartość «za«n,ikowa 
133 285 k o r , najniższa oferta 66.642 koron 
50 bal.; — ks. gr. Stanisławów wbl. 1474 
o tu acz^ i*  realności: realn -śó składająca się 
z pb, Ik. 654/1 i ag  Ik 486/3 . s których 
stoją kamienica dw npiątro-,. z przybudówką 
jednoniątrową o zabadiw m ej gowiertcin- 
208‘i t  mtr. kw.v »artoSÓ szacunkowa 139189 
koron, najniższa oferta 69.594 kor. 50 hal 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie na
stąpi.

Sąd powiatowy, Odd&iał X. 
Stanisławów, dnia 16 stycznia 1910. (1179)

Rozmaite obwieszczenia^
G. II. 28/20. Przeciw Annie z Kom’ 

łostów Pite] ze Skolego. której miejsce pO’ 
bytu jest nieznane, wniesiony został przez 
M k iła . Fitla, syna Wasyl*, %« SM ego, do 
sądn po wiato weno w Skulem poz6w o za
płacenie kwoty 800 kor. tpu. Na podstawie 
pozwu wyznaczoną została audy n *ya do 

. u-tnej rozprawy na diień 9 lutego 1920 o 
godz. 9 rano, w s dzie poniż-j wymienio 
nym biuro Nr. 2. Celem strz«żeuia praw 
pozwanej ustanawia się p. dr. Izaaka Gabla, 
ad > o* e ta  w Skoiem, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będziu po
zwaną w reeez nej sprawie na jej koszt 
i niebezpieozeńsr. »o, dosóki ana się w są 
dzie nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 

v mianaje.
Sąd powiatowy Oddział II.

Skole, dnia 9 stycznia 1920. (1178 1—3)

O: II  21/20 (1). Przeńw Piotrowi Mro- 
sowiezowi, któregg miejsce pobytu :est nie 
znane wniesiona został do sądn powab we, o 

#  w Jarosławiu prze W ądysława Otado imię 
n<em ni-U. Franciszki Cza Jo pozew o uznanie 
ojcostwa i t d. N* podstawie pozwu wyzna
czono rozprawę na dzied 20 lutego 1920 r, 
g* dz. 9 rano w hiurze Nr. 31. Celem strze
żenia praw wyż wymienionego ustanawia się 
p. dr. E t n g e r a ,  adwokata w Jarosławiu, 
kuratorem.

Tenże k a n to r  zastępować bed-.ie t g ż 
w rzŁe n-%8pr*w e na jego k^szt i niebez- 
pi*cze«ist»'0 d poki on ram w sądzie s ę 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oó&s ał II 
Jarosławiu, daia 13 tyczn a 1920. (1155y

C. ID 51/20 (1) Gzifowi Eckstein i
Budi fin e Ecka ei i, których miejsc- pobytu
jest nieznane wniesiony został do sądu po
wiatowego w Dr<Lobv‘-(u p n ez  Jakóba Ei
dik«*a pozew o zezwolenie na tat>ul*r»e
przeni* s enie. Na »odst»wie notwt t  go wy
znaezon do rotpr procesowej term in n* 
dzień 24 loteg" 1920 godz. 9 r*no w s*li 66. 
Celem strz-żon1* p n w  yowyżs'ych pozwa
nych ustzn .w** sie p. dr. b  ckenrothr 
adwokata w Drohobyczn, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będ;ie po
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w s|dzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika n ;e zamiapn ’ą.

S ;d powiatowy, O ld z ia łi l l .  
Drohobycz, dni* 2 6 -styczna 1920. ( l l ó l )w.

Cg. I. a 1C/20/1. Prieciw  Feiwlowi 
Iiesowi, którego miejsce pobytu jest niezna
ne, rn iesioay  został do sądu okrigoee^o 
w Sii“.oku przez Izraela Brllcka w Li-*ku po
zew o zapłatę 1.786 kor. 42 Lal. *?n. Na 
"odstawie poiwu wyznaczono audyen jyę na 
dzień 3 lutego 1920. Celem strzeżenia p ra^  
wyż wynnei^onegc ustanawia się p. dr. Ka
rola Srokowbkiugo, at. nk* t. w Sanoku, ku
ratorem.

Tenże kurator zastępować będzie wyż 
wymienionego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo dopóki on w są
dzie się nie zgłosi lob pełuomocL*JU n k  za
mianuje.

Sąd okręgowy, Oddział I, a.
Sanok, dnia 13 stycznia 1920. (1149J

C. IV. 57/20. Przeciw Maryi Ja  izch, 
której miejste pobytu jest niezn i>e wnie
siony został do s« 4i powiatowego w Dro- 
hohyizn przez dr. Leona Altera, adwokata 
w D.ohobyczu, p^zew o 600 Kor. Na pod
stawie pozwu teg wyznaczono rozprawę 
na dzień 18 litego 1920 r  godz. 9 rano 
w sal: 66. Cekm strzeżenia praw pozwanej 
ustanawia się p. dr. Rsppuporta, adwokata 
w Drob obyciu Luratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i. niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za
mianuje.

Sąd powiatowy, Oddział IV.
Drohobycz, dnia 30 rtyeznia 1920. (1152)

K en k n im u
Prtz. 30/6/20 (1016 ? - 3 )

K o n k u r s  
as trzy posady pomocników kancelaryjnych 
w sądzie powiatowym w Skolem do obsa
dzania zaraz.

W arunki w przepisie § 72 rozp. z 25 
s ty n n ia  1914 i. 21 Dz. p. podania ze 
świadactwami do an : 14.

Naczelnik 8ądu powiatowego.
Skole, d n u  26 stycznia 1920.

Pr. 16/20
K o n k u r s .

(1141 2 - 3 )

W ydzisł spraw aprewizaeyinych dla 
Małrpoleki rozpisuje konkurs na kilka pesad 
o r g a n ó w  k o n t r o l i  a p i o w i z a e y j n e j  
w pos*c*ególnyih powiatach Małopolski

Kompetenoi winni w n:eść do dnia 20 
lutego 1920 podanie do wvdxiału spraw apro- 
wizacy nv. h dla M:łopol ki we Lwowie, plao 
Smolki 5, I? sphody, IL piętre, drzwi Nr. 2.

Do podania należy dołą ly ć  krótki ży
ciorys, ostatnie świadectwo szkolne oraz świa
dectwo moralności.

Pł»ca według umowy

Prez. 133/6/20 (1176 1 - 2 )
K o n k u r s .

W sądnie powiatowym w Jarosławiu 
są do objęci* zar*z 2 posady pomocników 
Kancelaryjnych. Wymogi: szybkie, czy teln i 
pismo i pisani** na ma zyni*.

PodiB:a do 24 lutego 1920 wnis^ć do 
Naczelnictwa,

Naczelnictwo Sądn |  o* ja owego.
Jarosław, dnia 4 lutego 1920

L. 1642 e i  1919/20 (1185 1 - 3 )
Ogło -zenie konkursu.

'■“Tn ejstpm rozpi«u:e się konkurs celem 
n»dan>a ośa»'u stvpendyow po 480 k ron 
z fuedaori styue dyjnej im, ś p. Edwarda 
Pawła dw, im. Cisbana z Warszawy dla 
uczniów ILiiwerrytetn lwowskiego.

I C nadani* stypc-dyom z tej funda
c ji oblegać się maią prawo zdolni, pilni, 
• i>*n8g*inir zaebowuiący eię, a ale zamożni 
Rłu-hacao zwycja’ni, któregokolwiek wydziału 
TTniwersytetu l*owsk .<go, wrznsnla rzymsko- 
n»tol '-Liego, lub jadnego z wyznań prote
stancki b, narodowości polslr^i, o ile to być 
może rodem t  Królestwa P -lskiego lub b. c» 
sarstws ros^yjskiegn, bez względu na nazwi
sko i łocbidzenif*.

11. Z pomiędz/ posiadających powyższe 
ogólne wymogi pierw sieńitw a będ) mieli

k^ndydzci należący do rodzin: Czabanów, 
1 De Btldicb, G:escbków, Wiem*mnów, lub 
(z  niemi spokrewnieni, a w braku tychże, 
|  synowie n.eztc.ożnych kuprów m issta War 

szawy lub urzędników zwłaszcza synowie 
ojców pracują ych w Magis'racie wirizaw- 
skim. Posiadanie wymogów uzasadn a;ącycb 
pierwszeń t̂''fto do otr*;mn:>n styp icdyów 
w nni ubiegający się wykaztć dokumentami 
puonc-jym i (metryki, poś^iodczinia właści
wej władzy i t. p ). Z pomiędzy kandyasiów 
o równyeli kwalifikacj eh uwzględni s>ę prze- 
dewszystkiem ty b, którzy posiadali niniejsze 
stypendyum w roku akademickim 1917/18.

Iii. Wymienionych wyżej sty:endyów 
udzieli się na razie tylKo na rok akademicki 
1919/20. Kandydat otrzymująty styp udyum 
obecnie’ będzie jedaa.tr miał w n&itępaym 
konkursie p-zy równych kvralifikseyacb pifrw - 
»z ństwo przed innymi kandydatami w uzy
skaniu stypendyum n r  dalszy okre*.

IV. Prawo rozaawnictwa etypendyów 
słaży bez żadnego ogran ci n ;L Senat >wi 
akademickiemu Uniwersytetu lwowskiego. — 
W razach wyjątkowych wolno Senatowi sk t- 
demiekiemn łączyć stypendya w ten sposób, 
iż jednemu uczniori może przytnęó dwa, 
a w razie u lm n ia  potrzeby i trzy stypend- e. 
U c h la ła  Seoatu akademickiego co do sada- 
n a  etypendyów nie będzie ul«gaó iakiemu- 
L lw iek  odwołaniu i natychmiast będzie wy
konalną.

V. O utracie stypendyum przez stypen- 
dyatę, który nie dopełni z jakiegokolwiek 
powfdu warunków, pod al^rym stapsodyuir 
10 t ł o  nadm e, o rttm in  S a»t akad miski 
Uniw-raytetu lwowskiego ostatecznie i pra
womocnie.

VI Należycie *d >kumektowaao podania 
ryslosow ane do Senatn akademiekiego ui - 
h ży  wnosić wa ręce właściwego Dziekanatu. 
Słuchacze pełniąay oz?nną służbę wojikową 
ns gą podawać o przyznanie stypendyum cao- 
biśi-ie lnb przez zastępców (rodziców, opie
kunów i nue bl sko z nimi związane oBoby) 

Termin wnoszenia podań upływa z dniem 
15 marca 1920 r.

Z zarządu fundacji stypendyjMej 
im. ś. p. E duarda Pawła dw. im. Czabana 
z Warszawy, — dla uczniów Uniwersytetu 

lworskiego.
Lwów, dnia 7 lutego 1920.

E a l b a n  
t. cz. Rektor 

Uniwersytetu lwowskiego.

Ni?. L 8-4 5119. Nr wniosek Samuela 
Beera Kalba i Frym ety Geller z WróbiikŁ 
slaach. wdraża się postępowanie amortyza
cyjne zagubionej książeczki wkładkowej To- 
wzrzystwa oszczędności i kredytu w Ryma
nowie Nr. 834 Tom III, opiewającej na 1800 
po dzień 7 styciinia 1914 wystawionej na 
imię Samuela Beera Kt lba i Frym ety G?iler>

Posiadacza powyższej książeczki wzyira 
się aby zgłosił swe prawa w przeciągu je
dnego roki*, w przeciwnym razie po u p łj 
wie powyższego czasokresu za nieistniejąoą 
uznaną zostanie.

Sąd powiatowy, Oddział I.
Rymanów, 19 czerwca 1919. (1015 S—3)

T. 222/19 (3). Zarządzenie umorzeni*- 
N? wniosek gali P ath  w Kołomyi ul Rudolfa 
wdraża się postępowanie celem umorzeni* 
rzekomo wu-oskodawczyni zBginionaj ksią- 
ieczk:' wkładkowej Z.kładu kred towogc ko- 
meroyainego w Kołomyi Nr. 1362 na imię 
;si ioekodawczyni wystawionej i n t  kwotę 
759 E  81 jti opiewającej.

Wzywa się posiadacza aby książeczkę 
wkładkową w przeci gu sześciu mieś ęcy li* 
ciąc od dnia og<oszenia tego zarząd,M i" 
sądowi priedłożyf. Także inni interesowani 
maja zgłosić swoje zarzuty przeciw wniesco* 
wi, bo inaczij po opływie tego- ezrdożrea* 
uznałby sąd tą  książeczkę za um ononą,

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Kołomyja, 11 grudnia 1919. (1179)

S p a d k i
A. V. 852/17 (6). Wezwanie dzi#dziców, 

których pobyt jest niewiadomy. J a ?  Rehbein 
z Turydki, zmarł dnia 21 listopada 1917. 
Annę z Rehbe nów K an t i Rudolf Rehbein, 
których miejsca pobytu sąd nie zna wzywa 
się, ąby w przeciągi’ jednego roku licząc 
od dnia dzisiejszego zylosili się w tym 3ądzie. 
Po upływie tego czasokres j , odbędzie się 
rozprawa spadkowa przy udziale dziedziców, 
którzy się zgłosili i ustanowionego dla nie
obecnego kuratora p. Ma yi Rehbein.

Sąd powiatowy, Oddział V.
Żółkiew, 27 października 1918. (1180 1 - 3 )

JL V 308/19/3. W sprawie spadkowej 
po ś. p. M ary Lub cz, byłej artyetce, zmar
łej beztestamen arn:e w Kulparkowie w Za* 
k łtd iie  obłąkanych dnia 10 maj* 1919 >-ą 
a w  nie wiadomo czy poiostali dzndti e i 
gdze  mieszkają. Zmarła porhodzić miała 
z Cborwaoyi, z Zagrz^lii. Ustanawiając dla 
niewitdomych dziedziców kuratorem p. adwo
kata dr. A bksandrn B-fipkmanna wzywa się 
doinn e^znych dziedziców, aby w przeciągu 
iedn^go roku od dnia ogłosi* nia tego edyktu 
liciąe swe prawa do spadku zgłosili i udo
wodnili, gdyż po upływie tego czasu spadek 
&ko d bro be*dzie(iiijBz~e wydanr zostanie 

skarbowi.
Sąd powiatowy S, I ,  Oddział V.

Lwów, dnia 26 lierpnia 1919, (1129 2 —8)

A. VI. 426/18 (f). A leksandr- Kunee- 
wictówns zmarła we Lwowie, dnia 17 gru
dnia 1917. Ustaw -wy spadkobierca jej b ra
tanek W ład'sł»w  Kuncewicz, syn ś. p. Apo
linarego, nie jest z pobyt i (pod /ono w Szwaj- 
caryi) znany. Wzywa się go, aDy w prze 
ciągu iednego roi e od dnia j zis ejszrgo li :ząc, 
zgłosił się w podpisanym sądnie. Po upływie 
tego czasu odnędzie się roiprawt spadkowa 
przy id ź c ie  jego kurakira dr. Stanisława 
Korytki, adwokata we Lwowie.

Sąd powiatowy S, I., Oddział VI. 
Lwów, dnia 2k stycznia 1920 (1051 8 —8)

Kuratele.
P. 88/19 (5). Uchwałą sądu powiatu 

wfgo w Skawinin z 2« paidtiernika 1918 
L. 417/19 pozl awiouo c*ęśiiowo własnowoi- 
ności Piotra Prem ia zamieszkałego poprze
dnio w Swosiowicacb, a to z powodu cho* 
roby umysłowej nieudolności umysłu. Kura
torem doradcą ustanowiono Teofila Frem L 
w Swoszowicach.

Sąa powiatowy, Oddział I.
Skawina, dnia 16 kwietnia 1919, (31)

P. 111/19 f&). Ogłoszenie pozbawieni* 
własnowolności. Uchwałą z 26 kwietnia 1919 
1 cz. L. 2/19 (4) pozbawiono całkowicie 
własnowolności Alfonsa Dobrzańskiego, za 
mieszkałego poprz>duio w Nienaszowie, a to 
z powodu choroby umysł iwej. Kuratorem 
ustauowmno p; Janinę Dobrzańską w Nicne
szowie./

Sed powiatowy, Oddti*ł I.
Żmigród, dnia 26 kw M n;a 1919.* (890)

FSnwjfc
Firm. 1279/19 Stow. IV. 136. Zmian/ 

i dodatki do wpisanych ju t firm stowarzy
szeń. Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za
robkowych i gospodarczych. Siedzina arowa- 
rzyaxen;a: Wielicik. Brzmienie firm y: Towa
rzystwo spożywcze salinarne w Wieliczce 
stowarzyszenie zarej. z ogr. poręka. Człon
kowi e zarządu wystąpili: H nn i:k  Feil, Ja) 
Okoński s JózofK ow alki. Ciłonkowie zarzą
du wybrali: sztygar, Stanisław Rycbel jako 
dyrektor, robotnik żup solnych w Wieliczce. 
Jan  L“piarz i Karol Jurek członkami zar**' 
du. Data wpisu: 15 listopada 1919.

Sąd okręgowy cywilny, Oddtiał II.
Kraków, 13 listopada 1919. (6400)

Firm . 1267/19 Slow. III. 15, Zmian/  
i dodatki do wpisanych już firm stowarzy
sz ińr Wuisano w re.estrze stowarzyszeń *•' 
rebkowyoh i gospodarczych. Siedziba stowa
rzyszenia: Dobczyce. B-zmienie firmy: Spół
ka mle żarska w Dobczycach, s t 'warzysz n it 
areiestrowane z ograniczoną poręką, Csłenel 

dyrekcji um arł: Józef Dworzak. Członkien1 
ćyrekcyi wybrany: Maksym:lian Iskierek* 
st. zarządza podatkowy w Dobczychacb. Pat* 
wpisu: 15 listopada 1919.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział I.
Kraków, dnia 18 listopada 1919. (6459/

Firm , 148/19 Stow. 111 242. Ztriąds* 
się wpisan e w rejestrze firmowym dla 
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych pr*f 
firmie Stowarzy»zenie ko&iumcyjne koleja-d! 
.Łączność* w Stróżrch spółka zarej. z og1, 
poręką, że na Walnom Zgromadzeuiu c*ł0B"
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kój? daia 11 maja 1919 r, odbytem w m ’ejsee 
J  Prezesa Józefa Boratyńskiego, zastępcy pre

zesa Józefa Romańsk^go, ka^yera W,która 
Wrony, zsstęnc-y kaeyera Bolesława Skal
skiego, oraz członków z irząśu : Jukóba Skrab- 
skiego, Karola Kumorka, Józefa Piotrowskie
go, i rastępców członków zarządu: Wincen
tego Jureckiego, Józefa Knapczyka i Włady
sława Somodyi xost»li wybrani: prezesem 
Stanisław Kalinowski, zastępcą prezesa Józef 
Jurecki, kasyeiem Bolesław Skalski, zastępcą 
kaByera Antoni Korbę!, członkami zarządu: 
Bronisław Tokarz, Karol Krzyaztoń, S tani
sław Forczek, Wojciech Jagielski, Jakób Ga- 
^Uk, — zastępcami członków zwządu:  Jan
E.lip, Wojciech Górowski i Stan sław Gawlik,
Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV.

Nowy Sąci, dnia 25 ptździernika 1919. (6292)
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Firm . 1283/19 Stow, V. 692, Zmiany 
1 dodatki do wpisanych już firm stowarzy
szeń, Wpisano w lejestrza stowarzyszeń za 
robkowych i gospodaiczjcb. Siedziba stowa
rzyszenia: Kraków, Brzmienie firmy: Skła
dnica towarowa Dz, IV, „P iis*k“ stowarzy- 
•zenie zarej. z ogr. por. Osłonek zarządu wy
stąp ł: Magdalena Waligórska, Ctłonkiem za 
rządu wyorana: Natalia Stępowska. Data 
Vpjgu; 15 listopada 1919,
Bąd okręgowy jako handlowy, Oddział II.

Kraków, dnia 13 listopada 1919. (6438)

Firm , 284/19 Poj. II. 34. Zmiany i do
datki odicsiące się do wpisanych jui w re
jestrze handlowym firm kupców pojedynczych, 
Lo rejestru Oddział A, n a ^ iy  wciągnąć cc- 
^■step jje ; Siedziba firmy: Praemyśl. Brzmie
nie firmy: B riscii Kóraer. Prokurę udzielono: 
Emanuelowi KOrnerowi w Przemyślu, który 

^  firmę podpisywać będzie: Bsr.sch Kflit»er 
■ P- f . Emanuel Korner. Dzień wp su: 21 pa

p ie rn ik a  1919,
Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV. 

Przemyśl, daia 18 października 1919. (6347)

Eirm. 161/19 Spółk. I., 154, Uchwała, 
Daia 15 g r r d n a  1919 r  przy firmie: „G* 
licyjskie Karpackie Towarzystwo akcyjne, da
wniej Pergnetm  i Msc Garv-y w Gliniku 
r&aryampol&kim — wpisano na podstawie no- 
tary*lnego pcświtdczema nadzwyczaj lego 
Walnego Zgromadzenia cdbytego daia 12 
giudnia 1919 do L, B 4840 w rejestrze na- 
a tę .d ące  sm^oy :  J. U ehw iła powzięta na 
I i , '  Z * yczajn m ) W ilnem  Zgromadzeniu 
»kcyon>rjua,ty Galicyjskiego Karpackiego na 
ftowego Towarzystw* akcyjuego, dawniej 
Perg-icim i Mac Garvey z dnia 28 czerwca 
1910 r., a mianowicie: upoważnia się Radę 
z&w alowezą we włascem zakresie dnałsni* 
16 000 sztuk, względnie z uwzględnieniem 
już przedeięwzifct go w myśl uchwały Bady 
żuwiurtowczej z 4 m a n a  1*14 wypu znen** 
4 000 u tu k  ak y , a więc resztujących 12 000 
8ituk nowych akcyi, na okaziciela opiewaią- 
eych, gotówką i aełno wpłaconych po 500 
koron w całości, lub w części wypuś ić, 
bl isze warunki tej embyi, s w szczególno
ści kurs nowo, wydać się mających akcyi, 
jednikte z t m ograniczaniem, ie  akcje te 
nie mogą być niżej pan  emitowane, o m  
kaidoczescy term in wypuszczenia akcyi usta
lić i wogóle wszystko zarządzić, co Jo prte- 
prowadz-n a t go podwyższenia kapitał i po 
trzebne, albo co w tym względzie przez wła
ściwe Władze wymagane będzie — zostaje 
unieważnioną,

II. Mandsty dotychczasowych członków 
Btdy zawiadowcsej zostają odwcł ne, a nia-  
uowtcie m andaty. 1, Roberta Biedi-rncanoa, 
bankiera w Wiedn u, 2, W iktorą Sihlossber- 
gera właścieła dóbr w Budapeszcie. 3. B ni 
*«.n Enyedi, dyrektora W cgi'nkiego Banku 
agrarnego w Budapesicie, 4, Bertold* Sebnka, 
dyrektora U nion-Banku w Wiedniu, 5. lir 
Erika Jurie v n Lawend *1, 6. Franciszka 
hr. Zamoyskiego, wł ' śc ctela dóbr we Lwo
wie. III, Wybrano cśn i u  azłonków Rady za- 
wiadowczej i obsadzenie resatująnych mau- 
d8tów w drodze kooptowania pozostawione 
Badzie zawiadcwctej, a mianowicie nowo wy
brano członkami Rady zawiadowctej: 1. F i 
lisa Broch* w Wiedniu, 2, Stanisława Kar 
fańskiego w Warszawie, 3. Józefa Henryka 
Tuors w Paryżu, 4. dr. Arnolda Segala we 
Lwowie, 5. Rogera Benard w Piryźn, — 
8 dawnych członków Bady zawiadnwezej zo
stali: 6. F rederuk  James Mae Garvey, 7. 
dr. Stanisław Piłat i 8 Leon Mtlueki.

Bąd okręgowy Oddział IV.
JaBło, dnia 15 grudnia 1919, (6387)

Firm . 2019  Stow. IV. 80. WpiB sto
warzyszenia. Do rejestru stowarzysz»ń wpi
sano dnia 10 maja 1919, Siedziba stow sny- 
saenia: Żmigród nowy. Brzmienie firmy: 
Spółka hodowców drobiu w Żmigrodzie no
wym stowarzyszenie zarejestrowane z ogra 
a:cioną odpowiedzialnością Cel: wspólne 
“Pieniężanie jaj i drobiu, takoteż wywieranie 
Wpływu na podniesiaaie chowu drob u i pro^ 
dukcyę jai. S tatut z 3 marca 1919. Udzisł 
Wynoai 20 koron. Każdy członek odpowiada

swoim udz’a łe n  i dalszą kwotą aż do wyso
kości deklarowanych udziałów. Ogłoszenia 
następująąprzez umii szczanie ich przed loka 
!em spółki, lob w czasopiśm'e dla Spółek 
ro!niczych, Zarząd składu się z 3 człcnków. 
Członkami zarzsdu są: Kosiba Kazimierz, 
Jaśkow-ki Julian w 2m :grodzie nnwym, 
K iąikie?i?z Szymon w Żnigrodzie starym. 
Podpiąę firmy: Brzmienie firmy podpisywać 
będą wspólnie dwaj ciłenkowie zarządu, lub 
ich zarejestrowani zastępcy w ten sposób, że 
pod odciekiem stampilii wyraża ącym brzmie
nie firmy umieszczą swoje podpisy,

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 10 maja 1919, (6421)

Firm. 204 Stow. II. 188. Zmiany eduo- 
szące się do firmy jnł istniejącej. Dnia 31 
października 1919 przy firmie Salomon Koho. 
Prz-daoiot przedsiębiorstwa: f*bryka n b rań. 
Siedziba firmy: Wiedeń I. ulica Augasty- 
nów 2 wpisano w re estrze następujące zmia
ny: przeniesienie firmy z rejestru dla firm 
po;edyn(Z5ch do rejestru dla firm Bpółko- 
wych, Wykreślenie dotychczasowego posia
dacza: Salomon Kohn. a wpisanie spóluików, 
i H ani Kohu, kopiec w Wiedniu III. ul. For 
mańska nr. 37 i Erwin Beraete n II. uliea 
Bembrauda Nr. 2,

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Tarnów, dnia 31 października 1919. (6410)

F . 981/19 O, III. 11. Wpis do rejestru 
handlowego firmy spółkowej. Do rejestru 
Oddz G. wciągnięto co następu e: Siedziba 
firmy: Kraków, zaś siedziba filii: Warszawa. 
Brzmienie firmy: Pierwsi a warszawek® spól 
k* naftowa w Ha klowej“ s^ólkt z ogr, od- 
powiedzialttością Przedmiot przedsiębiorstwa- 
Naby.ie tepenu naftowego w gminie Harklo
wa fOłożou go, eksploatacja tegoż teie&u, 
spried ż wydobytych produktów, zakładanie 
rurociągów i zbiorników ropnych i gazowych, 
waritatów i innych zakładów pizemyslcwych, 
pbtrzebnych dla eksploatacji i przeróbki ro
py i jej produktów ubocznych, nabywanie na 
własność i diierżawieuie do powytszegu celu 
służyć m^jąryeh urządzeń, zakładów, s iłs -  
dów pimiestczeń i nieruchomość,: Forma 
smółki: Spółka z ograniczoną odpowiedział 
nością. Kontrakt spółki: z daty Kraków 24 
sierpnia 1919 L R. 2111. Czas trwania spół 
ki: ni-ogranitzoar. Kapitał zakładowy spół 
ki wynosi 880.000 K (ośmset ośmdnesiąt 
tysięcy kor. ni, wpłacono gotówką w połowie 
t. j. 440 000 K. Zawiadowcami bpólki są: 
Włodzimierz Jasieński, przemysłowiec w 
Krakowie ul, Karmelicka 27 i Wiktor Tabeau 
przemysłowiec w Warszawie ul.Koszykowa?. 
Podp s firmy: Firm ę spółki podpisuje się w 
t“n sposób, że pod wypisanem lub stampilią 
wyciśniętym brzmieniem firmy: , Pierwsza 
war ziwska Spółka naftowa w Harklowej", 
-.półka z ogran. odp„ umiesz zą Kolektywnie 
3Wi'je pjdpioy obaj zawiadowcy. R adt nad
zorcza składa tię  z pięciu członków. Ogło
szenia Spółki, ]ak również zawiadom ieni 
spólników będą dokonywane zapomocą pism 
poleconycn. Dzień stpisu: 5 w rz in ia  1919.

Sąd okręgowy jako handl, Oddz, II,
Krakótj, 5września 1919, (6224)

Firm. 1*37/19 Stow. V. 702, Wpis fir
my stowarzyszenia zarobkowego i gospodar
czego. Wp tano do rejestru stowartyszzeń 
»arobkcwych i gnepodirctych: S :ediiva s i -  
warzystenia: Psary pow. Chrzanów. Brzmie
nie firmy: Cbł p sko-robotnicze stowarzysze
nie Bpcżywcze w Psarach Btowarzyszen e za- 
re.eitrowanb z ograu. po ęką. Otas trwania 
prseds ębio stwa: nie g raniczooy. Przedmiot 
przedsięliorstwa: dostarczanie średzów ży 
w n o ii, części ubrań, artykułów gospodarstwa 
domowego i wogóle towarów wszelkiego ro
dzaju przez zskupno, wytwarzanie lab prze
rabianie,  ̂raz dostarczanie tychże towa-ów 
członkom za gotówkę zaraz płatną. Umowa 
(statut) s tow irzyszeai z daty 22 paździer
nika 1919. Udzisł wynosi 30 K, Członek 
może m eć tylko jeden udział Każ iy członek 
odpowiada tylko swoim udziałem i dalszym 
w kwoc e 30 K. Ogłoszenia następują przez 
przybicie ( głoszenia w lokalu stowarzyszenia 
lub na domu urzędu gminnego w Psarach. 
Zarząd skłeda się z 3 ciłonków, Członkowie 
zarządu są: Kazimierz Molę^a, Bejdych Ja
centy, Wawrzyniec Malczyk. Uprawnieni do 
zastęastwa dwaj członkowie zarządu wspól
nie. Podpis firmy: Brzmiec/e firmy w yiisa 
ne lub w jciśn;ęfe stampilią podpisywać będą 
wspólnie dwa] członkowie zaiządu. Wpisy 
siozogółowe: Bada nadzorcza składa się z 6 
członków. Data wp'su: 5 listopada 1919.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział II.
Kraków, 3 listopada 1919. (6227,

Firm . 1818/19 Oddział 0. III, 66. Wpis 
do rejestru handlowego firmy spółkowej. Do 
rejw tru  oddział C, wciągnięto co następuje: 
Siedziba firmy: Kraków, Brzmienie firmy: 
„Elchad“ laboratoryum chemiczno-dentysty
czne, spółka z ograniczoną odpowiedzialno

śeią w Kukowie. Przedmiot przedsiębior- 
«twa: Wyrób i baadel przyborów i prepara
tów chemiczno-deatyetycznrch, o m  kosme
tyków. F- rma  spółki: Spółkr z rgranczoną 
odpowiedzialność ą na zasadzie kontraktu z 
d»ty Kraków 18 listopada 1919 LB. 2936. 
Czas trwania spółki: 10 lat z tern, że osta
tni rok obrotowy trwać ma do końca zaczę
tego roku kalendarzowego. Kapitał zakłado
wy: 20.000 K płatny i wpłae ny w c*ło- 
ś ń  i gotówką, Zawiadowca: Edmund Cza- 
dow8ki, a na wypadek jego śmierci Józ-f 
8n iełyńsbi, ten ostatni tylko aż do najbliż
szego po 0D]ęciu przezeń uizędu walnego 
zgromadzenia spółki. Spółkę zastępuje jeden 
zawiadowca i podpisuje ją przez położenie 
podpisu firmowego p^d wyciśniętą, wydruko
waną lub wypisaną osnową spółki. Dzień 
w pisu : 24. listopada 1919.

Sąd okręgowy jako h a u d l , Oddział II. 

Kraków, 22 listopada 1919 (6230)

Firm , 988/19 C. III. 18. Wpis do re 
jestru handlowego firmy spółicewej. Do re
jestru oddz, C wciągnięto co następuje: Sie
dziba ftm y: Kraków: B rzm ieniefitm y: „Wił 
eon*1, naftowa spółka z ogran. odpowiedzial
nością. Przedmiot przedsiębiorstwa: Nabycie 
prawa poszukiwania i wydobywania weze.kich 
Państwu niezastrzeżonych a do rozporządzał- 
nośd  właściciela grnatu pozostawieni eh mi 
nerałów żywicznych: 1, r podziemia pareel 
gr. llrat 2700. 2891/2, 2889/3, 2682/4 w gmi
nie Sękowa pcłotoaych, wchodzących w skład 
realności lwh. 55 ks, gr, gm. kat. Sękowa 
objętej; 2. z podziemia aareel gr. lk, 2673/1, 
2674, 2672, 2666/2, 26t8, 2670 w gmmie 
Sakowa położonych, wchodzących w s*ład 
realności lwh. 50 gminy Sękowa obiętych; 
8. z podziemia parcel gr. lka t 2678 2tj79, 
2682/1, 2688, 2684, 2793/1, 2693/2, 2693/3, 
2693/4, 2693/5, 2693/6, 2698/7 i 2890 w 
gsunie Sękowa połażonych, wchodzących w 
skład realności lwh, 82 ks. gr. kat, Sękowa 
objętej i 4. z podziemia parcel gr. lkat. 
2691/2, 2698, 2699/2, 2895. 2896 w gminie 
Sękowa położonych, w ek ła i realności lwh, 
54 ks, gr. gm, kat, Sękowa obję-ej wcho
dzących, dalej eksploatacya powyższego te- 
reun naftowego, sprzedaż wydobytych pro- 
du’ tów, zakładanie rurociągów i zbiorników 
ropnych i gazowych, warstatów i innych za
kładów przemysłowych, pctriebnyeh dlt=-ks- 
ploatacyi i przeróbki ropy i jej produktów 
ubocznych, tudiież zakupco w tym celu nie- 
ruchimości 4. Form a spółki. Spółka z ogra
niczoną odpowieoeialnośbii,. 5. Kon rakt spół
ki z daty Kr*ków 23 sierpnia 1919 r. LB. 
2107. 6, C -.as trw snia spółki, nieegrauiczony.
7. Kapitał zakładowy spółki: wynosi s opięć 
dziesiąt tysigey ko-ou i z stał on w całośii 
g tó*ką do ka y spółki wpłacony. 8, Za«ia- 
dowcami spółki są : W ł dz mierz Jasieoski, 
przemysłowiec w Krakowie ul. Karmelicka 
1 27, Jan  Kanty Bi rzyński, aot»ryusz w 
W arsza-ie ul. M rsiałkowaka 91; zaś następ
cą zaw adow y: Autom Cór-ąszczewssi, przt- 
mysłow e; w Warszawie ul. Bra ka 23. 9. 
Podpis f i rny:  Fć mę spółki podpisuje się w 
ten saosób, że pod w/pisauem lub stampilią 
w jeiśniętem brzmień em firmy „Wilson" na- 
fiowa spółka z ogran. cdpow. w Krakowie, 
umieszczą kolektywnie swoje podpicy obaj 
zawiadowcy, lob j*d*n zawiadowca wraz z 
zastępcą sawiadowcy alt o >auiiaiiOwanym pro- 
kurzA&tą, lub wresz-de zastępca zawiadowcy 
wraz z prukurzystą, ten ostatni z d idatk.sm 
ua prokurę wskazującym. 1U. Ogłoszenia 
spółki, jak również zawiadomienia s i ln ik ó w  
będą dokonywane zapomocą pism poleconych. 
D iień wpisu 5 wiz śnia 1919,

Sąd okręgowy jako handl,, Oddz. II.

Kraków 5 września 1919, (6225)

• Edykift
w sprawaah uanania sa niarlesa.

T. 231/19 (8). Wdrożenie postępowania 
celem udowodnienia śmierci. Iwan Ostap uk 
ty a  Piotra urodzony 29 grudnia 1886 w 8o- 
powie powiat Kołomyja, i żeniony od 1 marca 
1910 z J^wdochą z Tomeńków, odszedł 24 
marca 1915 z 95 pułk em piechoty na wojnę, 
ostatni raz pisnł ż «ie 5 września 1915, od 
tego czasu wszelki s tm h po ntm zanikł, d i 
gminy nie powrócił, bo wedle zaprzysiężo
nych zeznać towarzysza PaWła Filipa Iw. na 
dnia 16 października 1915 na froncie r< s 
syiskim między Łuekiem a Równem nad Ste
rem Iwan Ostapiuk s. Piotra w okopach w 
prawą skioó kulą trafiony zmarł i tamże po 
chowany zottał,

Gdy wobec powyższego jest prawdopo 
dobnem, że ozoba wymieniona poniosła 
śmierć, przeto na prośbę Jewdocny Ostapiuk 
żony Iwana w Sopowie wdraża się postępo 
w anie. celem udowodnienia j i j  śmierci, i 
zarazem ogłasza się wezwanie, abj do dnia 
1 kwietaia 1920 albo sądowi albo p. ad w. 
dr, Sentekowi w Kołomyi, którego się usta

nawia kuratorem i obrońcą świątku 
8kiego, udzielono wiadomości o zaginio
nym Po upływie powyższego czasokresu i 
po przeprowadzeniu dowodow sąd orzeknie 
osisteczuie o wniosku i rozwiązaniu małżeń
stwa.

Sąd okręgowy. Oddział IV. 
Kołomyja,, dnia 17 grudnia 1919, (1131)

T. IV, 110/19 (3). Wdrożenie postępo
wania celem uznania za zmarłego. Józef 
Faron uredzony w r. 1880 w Kamienic? za
mieś kały w Przysietnicy, szeregowiec 4 ba
ta! oau land zturmu strzel ów byłej austrya- 
ckiej armii, miał zginać 23 m arca-1915 w 
walkach w Karpatach od kwietnia 1915 nie 
dał o Fozie znaku życia i wieść o nim za
ginęła,

Gdy zatem przyjąć należy, że sacbodzą 
warunki ustawowego domniemania śmierci w 
myśl § 1 ces, rozp. z 31 m a m  1918 Nr. 
128 Dz. u. p,, przeto wdraża się na prośbę 
Katarzyny Faron postępowanie, celem uzna
nia za zmarłego, zaginionego. Wydaje się 
prieto ogólne wezwanie, aby udzielono są
dowi wiadomości o powyż wymienionym, a 
zaginionego wzywa się, aby stawił się przed 
niżej wymienonym sądem, lub w inny spo
sób uwiadomił o swem życiu Sąd tutejszy 
na ponowny wniosek po am u 31 maja 1920 
orzeknie o uznania za zmarłego.

Sąa okręgowy, Oddiiał IV,
Nowy Sącz, 16 listopada 1919. (1103)

T. 146/19 (3). Zarządzenie postępowa
nia celem uznania za zmarłego. W ssylKun?k 
s. P h tr a .  rolnik urodzony 13 sty^zaia 1888 
w Wierzbiąiu niinym  powiat Kołomyja i 
tamże pi-Łed wojną zamieszkały, o ż e a o i y l 6  
w ześnii. 1913 zK atan y aą  zCzorniuków, od- 
siedł po pierwszej mobilizacji w s erpniu 
1914 na w o^ę  do Zaleszczyk, a wracając na- 
stęonie na Halicz piuał żonie z frontu rea- 
sjjskiego. potem wszelki ślad po nim dotych
czas zaginął, •'o domu n :e powrócił, bo we
dle pogłosek szerionych przez towarzyszów 
broni we wsi, miał on w jesieni 1914 foku 
paść na fronc:e roesyjskim pod HHiczem,

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnie
ją warunki ustawowego domniemanie śmierci 
w myśl § 24 L. 2 uitawy cyw., zarządza 
się na wniosek Katarzyny z Czorniaków k u 
ny* z W ienbiąża mżnego postępowanie ce
lem uznania wymienionej osoby za zmarłą, 
a zarazem ogłasza się wszwanie, ażeby 
udzielono wiadomości o zaginionym sądowi, 
albo p. adwokatowi dr. Tra htenbargowi w 
Koł myi, którego u-tanawia się kuratorem. 
Wa-yla Kuuyk* s. P o trą  wzywa się, ażeby 
tawił aię przed podpisanym sądem, lub w 

inny sposób dał znać o sobie. Po dniu 1 
kw ietria 1920 sąd na ponowną prośbę orze
knie ostatecznie o uznaniu *z zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddz, IV.
Kołomyje, dnia 20 września 1919. (1163)

T. 208 '19(3). Wdrożenie postępowania 
celem ntnania za zmarłego. J»n Roszczr- 
biuk s. Mikoł*ja urodzony 22 stycznia 1873 
w K.łomyi od 5 czerwca 1898 oż-niony z 
Ma. yą z Cirszkowskich 1 śl. Kiczak byty 
kapral policy miejskie] w Kołomyi, odszedł 
w s ie rtn  u 1914 za wo nę na Buk winę na 
front lossyjski, brał udział w b twie pod 
Kirlibabą w lietopaiiz:e 1914 i od tego czasu 
wsielki: ślad po nim z ginął, bo wedle opo
wiadania towanyzzów brom m ał tam zginąć 
i do fiminy kołomyjskiej dotychczas nie po- 
Wióc ł,

Gdj zatem m oina przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowe domniemania śmierci w 
myśl § 24 1. % ustawy cyw. i § 1 ustawy 
z daiŁ 31 marca 1918 D*. u p. Nr. 128, 
i rozp. min. z 28 kwietnia 1918 Nr. 134 
Dz. p. p., zarządza się na wniosek Maryi 
1 śl. Kiczak 2 śl. Roszczyb uk w Kołomyi 
postępowanie, celem uznania wymienionej 
osoby za zm arłą, a zarazem ogłasza się 
wezwanie, ażeby udzielono wiadomo ci o za
ginionym sądowi albo p. adwokatowi dr. 
Kraśucki^m * w K' łumyi, którego ustanawia 
się kuratorem.

Iwana Roszczybiuka s Mikołaja wzywa 
się. aby stawił się przed niżej podpisanym 
sądem lub w inny sposób dał znać osobie, 
Po dniu 1 czerwi a 1920 sąd na ponowny 
wniosek orzeknie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział V 

Ko* myj», 25 listopada 1919, (1168)

T. 32/20 (3). Zarządzenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Iwan Lazar o k s. 
Piotra urodzony w Kcrolówee powiat Koło
myja, 2 maja 1882, ożeniony od 20 listopa
da 1906 z Anną z Hryhorciuków, odsiedł w 
sieruniu 1914 na yyojnę z 24 pułkiem nie
cnoty, ,osta‘ni raz pisał żonie 15 marca 1915 
i  froatu karpackiego, p o u en  w kwietniu 
1915 w Karpatach dostał się do niew li ro3- 
■yjskiej de miejscowości Seiram w fubernii

_____
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Symbirslriej, gdzie zajęty jako robotnik przy 
kolei, wedle opowiadania towarzyszów miał 
ze zmartwienia wskutek pomieszania »my- 
głów wskoczyć do studni i dDia 5 paźdiier 
nika 1915 umrzeć i zostać pochowanym, do 
gminy dotychcas nie powrócił.

Gdy zatem moina przyjąć, ie  zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania w myśl 
§ 24 1. 3 ust. cyw, i § 1 ust. z 31 marca 
1918 Dz. p. p. Nr. 128 i rozporz, min. z 8 
kwietnia 1918 Nr, 134 Dz. p. p., zarządza 
■ię na wniosek Anny Łazarczi, żony Iw a
na w Korolówce postępowanie, celem uzna
nia wymienionej osoby za zmarła, a zarazem 
ogłasza się wezwanie, azeoy udzielono wia 
domości o zaginionym sądowi albo p. ad
wokatowi dr. Banchwergerowi w Kołomyi, 
którego ustanawia się kuratorem i obrońcą 
węzła małżeńskiego, Iwana Łazaruka s Pio
tra wzywa się, aby stawił się przed niżej 
wymienionym sądem lub w inny sposób dał 
znać o sobie. Po dniu 1 sierpnia 1920 sąd

na ponowny wniosek orzeknie ostatecznie o 
uznaniu za zmarłego,

Sąd okręgowy, Oddział IV, 

Kołomyja, 30 stycznia 1920, (1174)

T. IV. 55/19 (7). Wdrożenie postępo
wania celem uznania za zmarłego. Wojciech 
Dziadkowiec nr. w r. 1882 w Zubsuehym, za
mieszkały w Białym Dunajcu, powołany do 
służby przy strzelcach polnych b. armii au- 
stryackiej miał zginąć w zimie 1915 w wal
kach w Karpatach i od tego ctasu nie dał 
o sobie żadnej wiadomości.

Gdy zatem można przyjąć, że zachodzi 
ustawowe domniemania śmierci z § 1 ces, 
rozp. z d. 31 marca 1918 L. 178 Dz. p. p,, 
przeto wdraża się na prośbę jego żony H e
leny Dziadkowie; postępowanie, celem uzna
nia za zmarłego, zaginionego. Wydaje się 
przeto ogólne wezwanie, aby udzielono są
dowi lub kuratorowi panu dr. Sterkowiczo

wi, adwokatowi w Nowym Sączu wiadomości 
o; po wyż wymienionym, a zaginionego wzy
wa się, aby przed podpisanym sądem stawił 
się lub w inny sposób dał znać o sobie. Sąd 
tutejszy na ponowny wniosek po dniu 31 
maja 1920 rozstrzygnie o uznaniu za zmar
łego.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dn ia-14 listopada 1919t (855)

T. 71/19 (4) Wdrożenie postępowania 
celem udowodnienie, śm ierń. Michał Fezlej 
syn Hrycka. rolnik zanreszkały i urodzony 
14 lipea 1886 w Bisochacru, ożeniony 18 lu
tego 1908 z Maryą- Ferlej, wstąpił w roku 
1914 do słiżby  wojskowej przy 24 pułku pie
choty, pod L akiem dostał się w r. 1915 do 
niewoli rossfjskiej w Łożwijowie w g u l.ernii 
Petrograclzkiej, gdzie zachorował na zapale
nie ptuc dnia 2 stycznia 1916, zmarł w szpi
talu i tamże na lutezańzkim cmentarzu w o- 
becności towarzyszów broni i naocmych za-

.
kr 4przjsiężonych świadków Mikołaja Koniaki 

Kuł<czkowiec i Jurka Zapotocznego z F**® j 
wiec pochowany został Od tego czasu w"*- 
ki słach po nim zaginął.

Gdy wobec powyższego jest prawdo^ 
dobne, ie osoba wymieniona poniosła śmirf* 
przeto na prośbę wdowy Maryi Ferlej i<w 
Michała z Bosocbacia wdraża się postęp” 
wanie, celem udowodnienia zaszłej sini*1 
jej męża Michała Ferleja, a zarazem 
się wetwanit*, ażeby od dnia 1 stycznia 19* 
albo sądowi albo panu idw ckitow i dr. 
czewikiemu w Kołomyi, którego ustanaw ia" 
kuratorom i obrońcą węzła małżeńskie 
udzielono wiadomości o zaginionym. Po 1 
pływie powyższego czazokresu i po przepf 
wadzenia dowodów sąd orzeknie cstatecH1 
o wniosKu i rozwiązaniu małżeństwa.

Sąd okręgowy, Oddział IV, 

Kołomyja, dnia 80 lipca 1919. (1 1 ^
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Obiady w abonamencie z 3 dań 
p o  1 5  k o n o n .

K ierow n ictw o restauracyi i kuchni w  zupełnie odnowionym  lokalu objął fachowo uzdolniony  
długoletni zaw odow iec . = =—=  ro  przedstaw ien iu  w  Teatrze i Coiosseum  gorąca kuchnia. 
------------ P iw n ica zaopatrzona w  zapas w in  różnego gatunku oraz w ina 7 0 -le tn ie . ---...........

Obiady w abonamencie z 3 w  
p o  1 5  k o r o n .  *

L. 61.

Konkurs.
Dyrekcya krajowej średniej Szkoły rolniczej w Czernichowie ogłasza 

ninisjszem, na mocy rozp. Wydziału krajowego z dnia 20 bm. LW. 1863, 
konkurs na 6 posad nauczycieli w tejże szkole a m ianowicie:

1. przedmiotów ogólnie kształcących (język polski i ewent. niemiecki, 
geografia, i historya),

2. nauk przyrodniczych, matematyki i fizyki,
3. chemii ogólnej i technologii rolniczej,
4. rolnictwa z nauką o gleboznawstwie i nawożeniu,
6, mechaniki rolniczej i inżynieryi wiejskiej, oraz gem etrji i geometryi 

wykreślnej,
6. organizacji i zarządu gospodarstw wiejskich, oraz ekonomii i staty

styki rolniczej,
tudzież na 1 posadę prefekta Internatu eakolnego.
Do posady nauczyciela przywiązaną jest płaca roczna obecnie jeszeie 

według etatu przedwojennego w kwocie 2520 Mk, dodatek akty walny 420 Mk, 
mieszkanie w naturze, oraz prawo do 5-c.u dodatków 6-ietoich każdy po 350 
Mk rocznie, a nadto dodatki wojenno-droiyźniaue od 6451 Ma do 10.770 Mk, 
tudzież t. zw. dodatek kwartalny od 980 Mk do 2072 Mk rocznie zależnie 
od Btanu rodziny, według norm w Państwie obowiązujących. Zapowiedziane 
podwyisienie płac urzędników w Państwie znajdzie także zastosowanie wzglę
dem nauczycieli krajowych szkół rolniczych. Kandydatom szczególnie ukwali- 
fikowanym skłenny jest Wyd«iał krajowy przyznać wyższe pobory według 
umowy.

Do posady prefekta Internatu przywiązaną jest płae roczna 1680 Mk, 
mieszkanie w naturze, oraz prawo do b-cin dodatków 5-letnich każdy po 210 
Mk rocznie. Dodatki kwartalne od 700 Mk do 1652 Mk rocznie,. a dodatni 
wojenno-drołyźmane od 4561 Mk do 8677 Mk rocznie zależnie od stanu 
rodzinj.

Powyższe posady będą nadane prowizorycznie, a stabilizacja nastąpić 
może po rokn zadowalniającej służby za zgodą Władz, o ile kandydaci po
siadać będą pełne kwalifikacye, wymagane od nauczycieli w średnich szso- 
łaeh rolniczych,

O bliższe inform acje należy zgłaszać się do D jrekcyi Szkoły, dokąd też 
kandydaci o powyższe posady winni wnosić podania najpóźniejdo dnia 1 mai ca 
1920. Do podania dołąctyć należy: metrykę urodzenia, życiorys oraz Świa
dectwa i ewent prace naukowe, udowadniające kwalifikacje do zajmowania 
powyższych posad.

W Czernichowie, dnia 28 stycznia 1920.
958 2 - 8 Dyrektor.

LM. 104.030/19 I.

Obwieszczenie.
1137

Bada miejska uchwałami z dnia 22 stycznia i 29 stycznia 1920, posta
nowiła:

I. podwyiszyć podatek gminny czynszowy o 50% należytości dotychczas 
z tego tytułu opłacanych, a więc:

1. od czynszów fasyonowanych w kwocie ponad 60C koron do 2.400 
koron z 6%  nt> 9% ,

2. od czynszów do 4^00 koron z 8% n a  12%,
3. od czynszów do 6000 z 10% n a  .15%,
4. od czynszów ponad 6000 koron z 15%  n a  22%%■
Czynsze do 600 koron rocznie mają być woine od podwyżki,
Równocześnie uchwaliła Bada mięska:
II. podwyższyć dodatek gminny:

a) do podatku gruntowego,
b) do podatki domowo-czynszo^^go,
c) do podatku domo we-czynszowego na ce’e kwaterunku wojska, 

z 4%  n a  10% we wszystkie!! trzech wypadkach, zaś
dj dodidatek gminny do państwowego 5% Kwego podatku od bu

dynków, którym przysługują wolne łata 
z  50% n a  100%

z tern jednak, że budynki budowane po wejściu w życie tych podwyższeń 
mają być wolne od mniejszego podwyższenia.

W dalszym ciągu podwyższyć
e) dodatek gminny do powszechnego podatku zarobkuwego,
f)  do podatku zarobkowego od domokrążców,
g) do podatku zarobkowego od przedsiębiorstw obowiązanych do pu

blicznego składania rachuaków,
b j do podatku rentowego,
j) do podatku o i  powyższych płac 

z 50°/, n a  100%.
Wymienione ad I. podwyżki (w podatku gminnym czynszowym) wejść 

mają w życie z dniem 1 kwietnia 1920, zaś podwyżki wymienione ad II. 
(w dodatkach do podatków) z dniem 1 stycznia 1920.

Powyższe uchwały Bady miejskiej podaje się niniejszem stosownie do
przepisu § 93 statutu miejskiego do powszechnej wiadomości z tem, ie  ka
żdemu członkowi gminy wolno w ciągu dni ośmiu wnieść do Magistiatu 
(Departament I )  odnoszące się do tego przedmiotu uwag , które wiaz z po 
wyżej ogłoszoną uchwałą Bady miejskiej przedłożone będą MmiB.eretwu Spraw 
wewnętrznych i Skarbu do decyzji,

Lwów, dnia 3 lnt go 1920,

Magistrat król. stoi. miasta Lwowa.
1136 1 - 3Do Lm, 89.872/919/1.

O głoszenie llcytacyi.
Gmina m. Lwowa rozpisuje miniejszem po

nowną publiczną licytację ofertową na wydzierża
wienie prawa polowania w dobrach miejskich, 
„Wola DobrostańBka", położonych w powiecie 
gródeckim obejmujących około 3500 morgów lasu 
na przeciąg la t trzech względnie sześciu począwszy 
od 1 marca 1910 do końca lutego 1923 względnie 
1920.

Od polowania wyłącza staw ws Woli Dobro- 
Btańskiej i łąki pomiędzy lasami zajęte pod ujęcia 
wodociągowe.

Do oferty należy dołączyć kwit na złożone 
w Kasie miejskiej wadyum w wysokości 10 prc. 
ofiarowanego za cały czas czynszu dzierżawnego.

Bliższe .^łarunki dzierżawy przejrzeć można 
W godzinach urzędowych w Depart. I. Magistratu 
(ratusz H. p.).

Opieczętowane oferty należy wnosić najdalej 
do dnia 16 lutego 1920 włącznie do godziny 12 
w południe w Departamencie I. Magistratu.

Oferty wniesione po terminie nie będę bra
ne pod uwagę.

Lwów, dnia 29 stycznia 1920,
Magistrat król. stoi. miasta Lwowa.

LM. 3338/29 (XVII.) n g ę
Do Panz Jakóba Jussa, włać i-.-iela sklepu 

korzennego we L*owie ul. Serbska 1 14 zam. 
przy ul. Asnyka 1. 4, Orzeczeniem z dnia 23 gru
dnia 1919 1. 142 424/XVII. uznał M agistrat Pana 
winnym przekroczenia przekroczenia przepisu § 19 
rozp. ces. z dnia 24 marcu 1917 Dz. p p. Nr. 131 
popełnionego pnez przekroczenie tzryfy maksy
malnej przy sprzedaży sody o 50 bal. na pół klg. 
i skazał gu za to na grzywnę w kwocie 50 kor. 
i na karę 7 dniowego aresztu, tedziei n a  zwrot 
kosztów opublikowania wymienionego czynu kary
godnego w diiennikach w kwocie 20 kor. pc my
ś l  § 45 wapeihnianeg) rozporządienia ces.
1nlfl reskryptem z 18 grudnia
1919 D oo9/A nie uwzględniło rekursu Pana i za 
twierdziło zaczepione orzeczenie z powodów w niem 
przytoczonych wobec stwierdzonej istoty czyna 
karygodnego, nieodpartego w niobem wywodami 
rekursn.

We Lwowie dnia 1 stycznia 1920,
M ag is tra t król. s to ł. m ias ta  Lwowa.

8 Arwttnil Wł.

D E N T Y S T A  (4155 2 -8 )

Dr. J a k ó b  Owl ńsk l
pracow -'” ąp iW er* -* — Ar Halicka 1. 21.
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NAPRAWI AUTOMOBILI
i pługów motorowych
uskuteczniają s z y b k o  i d o k ł a d n i e  w ar* tuty 

SPÓŁKI AUTOMOBILOWEJ 1121 1 -2
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LWÓW ful. K opern ika  1. 54

Prawdziwa gliceryna do rąk
5—10 p o le c a  n a j  t a n ie j

L U D W I K  H O H Z O W 8 E I
G łów ny sk ład farb  I m ateryałów

L w ó - w ,  iaJ.. .A -lsacŁem icłc© , 1. 3 .

N piejHsem zawiadamia s.ę, te  „Towarzystwo 
Rolnicze krakowskie” z siedsiką w Krakowie, pi 
Szczepana ti 8 uchwałą Walnego Zgromadzeni* 
dnia 15 lipca 1919 zostało rozwiązane a wszystkie 
jego agendy, majątek, długi i wierzytelności prze
szły na rzecz Małopolskiego Towarzystwa Rolni
czego w Krakowie, pl. Szczepański 8. 1181

Czas
odnow ić

przedpłat?

Pojedyncze m i l a n t  

„Gazety Lwowskiol"
nabywał można 

«r Ekspedyeyi 
zety Lwowskiej*' 
ul. Czarnieckie# 

1. 12, parter.
,0<*Ifawą paloną

powietrza, codzienn ie świe* 
żą, najlepszych gatunków  

poleca Składnica SpożyW
Stanisławy Ziembińskiej. U. FraiM l1'

'^niaskiagi 18. pad ttn u p itm  Jsw fa HwnMńaiijtagf,

i kaoba stargia, inteiig«**j£ 
”  będąca w itra iznan  
tania, en ora, pro»l n rca  j j j j  
łeiwa o powoe, Wanda 
walaa *L iw. Antoniaga *V


